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Rok VIII. 


Wychodzi codziennie 
o godzinie 3. po południu. 
Przedpłata uynnas: 
MIEJSCOWA : kwartalnie 3 złr. 75 centów 
miesięzznie 1 „ 30 . 
Z przesylką pocztową : 
l M dh auatriackiem z 


Teodniklem Fiedzielnym 5 ztr. — ct. 
I do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr} — 
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GAZETA NARODOWA. 


Przedpłstę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
R go przy ulicy Nowej, pod ocb Di. 
W KRAKOWIE i, Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję f Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A. Oppellk, 
Wollzeile. 22; tudzież pp. Heasenstein & Vo- 
gler, Nauer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstela 
é Vogler. W BERLINE: p. Rndolf Mosse, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
od miejscu objetości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz oplaty stąpiowej 30 cnt. zn ka- 
żdorazone umieszczenia. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nię 
ulegają frankowaniu. 


Manuskrypta drobno nie zwracają się, lecz 
bywają niszczone. 


Od Wydawnictwa 
Przedpłata na Ga-efę Narodową z 
Tygodnikiem Nicdzielnym: 


półrocznie . . . . 10 , —-. 
kwartalnie Mom dude — oa 
miesięcznie . . . "u, 8O 


W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Nedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadłi- 
czbowy kwartalnie po ; 35 ct. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty» 
godnika Niedzielnego w miejscu: 


kwartalnie . 8 złr. 5 ct. 
miesigcznie . . . . . 1 . 30, 
Przedpłatę przyjmuje się tylko do 


f. i 16. każdego miesiąca. 

Na prowincję tj. z przesyłką pocztową 
oina prenumerować Gazeię Narodową tylko ra- 
gm z Tygodnikiem Niedzielnym ; jedynie miej- 
stewi tj. we Lwowie odbierający prenumergtoro- 
me mogą ahonować Gazetę Durodową boz Tygodnika 


Ba unikania przerwy w odbieraniu 
| Npfraszamy o jak najwcześniejsze 
p i przedplaty. 
jwnież upraszamy © ścisłe trzymanie się 
powyżej ozaaczonych cen przedpłaty dla 
unikmienia aiepotrzebuych korespondencyj i wyni- 
kających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 
„Panua Emilia“ powieść współczesua przez 
N. M. wyjdzie w tych dniach w osobnym prze- 
druku, i będzie do nabycia w Administracji Gazety 
Narodowej, Cena: f zir; Z przesyłką pocztową 
i złr. 30 ct. 


Lwów dnia 3. lipca. 

(Ks. Gałecki i Kraków w sprawie pogrzebu Kazimie- 
tza W. — Protest lwowskich wyborców Żydowskich — i 
jego następstwa.) 

Wczoraj Wydział krajowy wezwał telegrafem 
komitet pogrzebowy krakowski do odroczania uro- 
czystości, uzasadniając to mnogiemi petycjami, któ- 
re z całego kraju otrzymuje. Przyczem zwrócił u- 
wagę, że tak dla stanowiska najwyższej władzy au- 
tonomicznej jak i dla przedmiotu, obchodzącego 
kraj cały, należało odnieść się do Wydziału krajo- 
wego w sprawie pochowania prochów Kazimierza 
"Wielkiego. Opór przeciw odroczeniu uroczystości 
stawia s. biskup Gałecki, i nawet od pierwotnie 
przezeń oznaczonego terminu dnia 1. lipca, nie 
chciał odstąpić. Ledwie prezydent miasta Krakowa 
-dr. Dietl zdołał wymódz, iż na kilka dni odroczo- 
no droczystość. Ks. biskup Gałecki sądzi, że on 
jeden ma prawo wyłączne postanawiać w tej rze- 
czy, skoro zwłoki Kazimierza Wielkiego złożone są 
w katedrze krakowskiej! Z podobnego stanowiska 
wychodzili i inni członkowie komitetu, i uważali, 


Koroniarz w Galicji 


osyli 
powagi powiatowe. 
Śskice współctesne prees N. M. 


Rozdział V. 
(Dokończenie.) 


Nim państwo Podborscy z nowo-odkrytym, 
prawdziwym księciem Arturem zasiedli do stołu, 
ar-książę Artur, vulgo p- Mościszewski, opuścił Za- 
buże na prostej dworskiej fornalce, albowiem zwy- 
czaj brania włościanskich podwód do transportu 
cucyglerów zaprowadzony był tylko w niektórych 
wyjątkowych okolicach Galicji, 1 to, o ile mi wia- 
domo, w okolicach zamieszkanych przez lud czysto 
ruski. Wiem ja, że ta wzmianka rozgniewa trochę 
pp. świętojurcow, którzy w imieniu tego ludu jeź- 
dzili a dwoma laty na etnograficzną wystawę 
do Moskry. 


ale niemniej przeto rk EŃ i 
włościanie Rusini obrządku gr. kato iekiego chętniej 
dawaj Dodwody i przechowywali u siebie powstań- 
ców, a rzadziej dopuszczali się denuncjacjj. niż Ma- 
aury w niektórych zacbodnich obwodach. Bądź co 
bądź, ex-książe wyjechał z Zabuża 1 nie zobaczy my 
się z nim więcej. Wiadomo mi 0 nim tylko, że 
p-  Nieruszyński, obywatel podoiski, przejęty na 
wskróć zasadami demokratycznemi z powodu. Iż go 
ominięto przy nominacji naczelników powiatowych 
| komisarzy wojennych; pokazywał go później przez 
jakiś czas w swoim domu. szeptając sąsiadom ua 
ucho, iż to jest jakiś książę z Litwy. z Kurlandji, 
czy z Iuflaut, jeden z najczynniejszych byłych człon- 
ków Rządu narodowego, osobiście zaprzyjaźniony z 
jenerałem Mieroslawskim i pozbawiony przez Mo- 
skwe ogromnego swego majątku. Nieruszyński nigdy 
nie omieszkał dodać dotego uwagę: „Patrzcie, oto 
tak za kordonem arystokracja pojmuje swoje po- 
słannictwo. a nie tak, jak u nas gdzie każą sobie 
płacić po 5 złr. dyet dziennie a sprawowanie 
ważniejszych urzędów narodowych.“ Nie byłem 
nigdy przy wypłacie tej, jak na kasę naredową, 
nader hojnej remuneraćji — nie wiem tedy, «zy 
p. Nieruszyński mówił prawde, czyli też jako pier- 
wowzór dzisiejszych ają 27a lwow- 
kich ćwiczył się tylko w konoepcier 

Pim do da p. Podborski wyszedł na 


| 


| 


że zajęcie się pochowaniem zwłok Kazimierza Wiel- 
kiego, złożenie komitetu, zarządzenie uroczystości, 
wydanie odezw, należy wyłącznie do Krakowian, 
skoro zwłoki Kazimierza spoczywały w Krakowie. 


| Do ostatniej chwili nie odniesiono się do Wydziału 


krajowego, chociaż w programie raczono i marszał- 
komi sejmowemu i członkom Wydziału i posłom 
poprzeznaczać funkcje przy uroczystości. Widać, 
iż jakoś nie rozpatrzono się dokładnie w znacze- 


| niu tej sprawy. 


Donosiliśmy wczoraj, że zaniechano protestu 
przeciw niedzielnemu zgromadzeniu wyborców i za- 
padłym tam uchwałom. Istotnie w kole jednem 
wyborców chrześciańskich zaniechano podpisywania 
podobnego protestu, àle w inneni kole, w kołe wy- 
borców żydowskich, ułożono także protest, i to je- 
szcze jaskrawszy, bo pochwałający i uchwałę z dnia 


| 2. marca i cofnięcie adresu i postępowanie więk- 


szości delegacyjnej, i wyrażający wotum ufności spe- 
cjalnie dla dr. Ziemiałkowskiego. Wprawdzie choć- 
by ten protest podpisali wszyscy nawet wyborcy a 
dowscy, to jeszcze nie miałby ważności żadnej, | 
wszyscy wyborcy żydowsey nie stanowią i trzeciej 
części ogólnej licaby wyborców lwowskich. 

Takie zaś wyżnaniowe wotum ufności odjęłoby 
posłom wazelką podstawę, zrobiłoby dalsze ich po- 
słowapie niemożebnem i wywołałoby scysję wewnę- 
traa w całym kraju. Skłoniłoby to bowiem wszy- 
stkich chrześcian do utworzenia obozu jednego — 
antizydowskiego. Na to niebezpieczęństwo i jego 
fatalne następstwa zwracamy uwagę żydów. I wzy- 
wamy ich do odstąpienia od tego zamiaru, a po- 
słów do nieopierania się na podobnym adresie. Wo- 
bec skrajnego, fęderalistycznego programu najodpo- 
wiedniejszem jest, aby tak wyborcy żydowscy Jak 1 
chrzęściańscy podpisali razem oświadczenie, którego 
treść podaliśmy wczoraj. Wynikiem tego oŚwiad- 
czenia byłoby jedynie złożenie w sejmie maqdatu 
delegacyjuego przez dr. Ziemiąłkowskiego i nieprza- 
sądzanie ostataczne kwestji obesłauia lub nieobesła- 
nia Rady państwa, w myśl uchwał, zapadłych już 
w zgromadzeniu wyborców tarnowskich. 

Mając nadzieję, iż rzecz da się jeszcze ułożyć 
zgodnie, nie rozpisujemy się jeszcze nad tym pro- 
testam, w duchu ministerjalnym ułożonym, i nad 
jego dobrze nam wiadomą genezą. 

Oświadczamy jednak zarazem, iż w razię upie= 
rania się motorów protestu, będziemy  zniewoleni 
wystąpić bezwzględnie przeciw temu separatyzmowi, 
a przękouani jesteśmy, że okaże się wtedy, iż pro- 
test tan separatystyczny tym, których miał ocalkć, 
może zaszkodzić daleko więcej i dotkliwiej, niż u- 
chwały zgromadzenia wyborców. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Petersburg d. 25. czerwca. 

(ap) Car jedzie do Krymu leczyć się w błotnych 
kąpielach ; a Kielsiew, nawrócony uczeń Hercena i ni- 
hilistów, wylawszy morze piany oszczerczej na polskich i 
moskaewskich emigrantów w dziennikach, zapewne ró- 


ehwilę ze swojej niemej, ale jak widzieliśmy, nie- 
zupełnie biernej roli, by zwrócić uwagę swojej mał- 
żonki, 48 należałoby zaczekać na sąsiadów, których 
zaprosił był w cein naradzenia się nad ważną na- 
der kwestją, dotyczącą organizacji narodowej. Ze 
względu, Że byli to sami wysocy dygnitarze, na- 
czelnicy powiatowi lub ich zastępcy, pani Podbor- 
ska uznała, iż wypada zaczekać. Niebawam zabur- 
kotały dwa wózki, każdy ząprzęgnięty czterma 
końmi, i wysiedli z nich czterej panowie, wówczas 
naczelnicy organizacji „pomocficzej* w czterech po- 
wiatach okolieznych, później prezęsowie czterech ko- 
uisyj głodowych, a obecnie członkowie Wydziałów 
powiatowych, zostający chwilowo tylko w szere- 
gach: opozycji, a mianowicie odkąd książe marsza- 
łek złożył laskę a z nią razem dowód . iù rozum 
stanu nie nakazuje bezwarunkowej pokory i ule- 
głości wobec ministerstwa w takim stopniu, w Ja- 
kim te cnoty właściwe są hr. Golejewskiemu, p. 
Bocheńskiemu i wieln innym. 

Ze stanowiska gazeciarskiego sądząc, jest to 
może trochę niewłaściwem, iż tak znakomici mężo- 
wie, którzy jak owe rewerbery na placu Marjackim 
i Bernardyńskim rozlewają jedyne, a — należy wy- 
znać — nieco skąpe światło na całą długą i sze- 
roką okolicę, muszą dopiero czekać na iniejabywę z 
góry, by wiedzieli, w „którą stroną mają się obró- 
cić i jakie mają żywić uczucia ku c. k. minister- 


| stwu przedlitawskiemu. Ale ponieważ, Bogu dzięki, 


nie jestem dziennikarzem, ale historykiem , więc 
oceniając rzecz z wyższego stanowiska, oświadczam, 
iż taka karność obywatelska jest czasem nader po- 
żytaczną rzeczą — uwalnia bowiem wielką część 
narodu od żmudnej pracy myślenia i pozwala jaj 
zajmować się innemi , muiej kunsztownemi praca- 
mi. Niema przytem nic naturalniejszego, jak to, by 
hrabia słuchał księcia, bąrou hrabiego, Karmazyn 
barona, a prosty szlachcie karimazyna. Jeżełi jest 
przytem jako niedogodność, to chyba wżedy, gdy 
naraz pocznie rozkazywać dwóch książąt. I tak np. 
teraz we Lwowie, pewien jegomość, znany z tak 
wzorowej karności obywatelskiej, że sztukę ałuchą- 
nia uważa nie jako środek, ale jako cal w życiu 
swojem, pewien tedy jegomość, zasługujący na na- 
zwę artysty w swoim rodamju, jest w najwięk- 
szym anbarasie 00 do kwestji rozpisania konkurau 
na teatr polski. Nie wie, kogo słuchać: osy ks.ię- 
cia<kurażera , czy księcia-marszałka? I to 
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wnież dla wyleczenia się, wyjeżdża do Ameryki, by ra- 
šom z admirałem fioty moskiewskiej Lisowskim gratu- 
lować Grantowi wyboru na prezydenta rzeczypospolitej 
$tanów Zjednoczonych. Może łagodny klimat krymski 
wyleczy jednego, a łagodne obyczaje i ogólne uszano- 


wanie godności człowieka w Ameryce, drugiego — 
na chwałę monarchii Moskiewskiej. 
Bo najnowszych reform caratu należy „Ukaz o 


otwarciu dzieciom kleru prawosławnego, dróg do zabez- 
pieczenja swego bytu we wszystkich zaksesach obywatel- 
skiej działalności." Trochę to dziwaczny tytuł ukazu, 
ale dla charakterystyczności podaję go w całości. W 
Moskwie duchowieństwo prawosławne stanowiło jedną 
kastę, ściśle w sobie zamkniętą.  Duchownoje swanie 
było to coś ubliżającego cywilizacji naszego wióku. Po- 
powicz musiał zostać popom, musiaż się żenić z po- 
pówuą. Popówna miała w posagu plebanię ojca na wy- 
padek jego zgonu itp. Bardzo mało komu udawało się 
wymkuąć 2 tego zamkniętego koła, i to albo jako 
zbieg i niepomny pochodzenia swago — albo też ja- 
ko czynowaik. Ale z bursaków jak malo było cayno- 
wników i oficerów | Popowicz prawie zawsze szadł do 
szkoły duchownej, do bursy lub sąminarjum, i tam od 
dzieciństwa zakówano mu rozum i zdrowy zmysł, by 
nawet przypadkióm nie odważył się myśleć choćby W 
najdrobniejszej bagateli. Uczono kazujstyki teologicznej, 
która jeżeli jest niedostępną dla zdrowo-myślących, to 
dla dzieci była zabójstwam wszelkiej samodzielności. 
To też (jak miałem przyjemność słyszeć na własne 
moje uszy), zdarzały się tak znakomite głowy, że 
zdolniejszy saminarzysta, wstapiwszy do wszechnicy na 
medycynę, odpowiadał, że męzczyzna ma w lewym bo- 
ku o jedno żebro muiej jak w prawym, bo Pan Bóg 
kiedyś wyjął jedno żebro dla utworzenia kobiety. A 
gdy profesor anatomii niedowierzająco wstrząs: głową, 
semiuarzysta odpowiedział: „Jak to? Wszak tak mó- 
wi pismo święte!* 

Jeszczę czasem można było się wedrzeć do tej 
kasty wpigując się na diaczka lub panomara, ale tych 
można brać w rekruty. Państwo Moskiewskie liczyło 
12.000 osób dnchowieństwa prawosławnego, stojącego 
niżej od wszystkich inuych wyznań uznanych. Otóż te- 
raz wychodzi ukaz, pozwalający dzieciom księży bez 
poprzedniego przyzwolenia wybrać sobie do woli zajęcie. 
Nadto ua księży prawosławnych mogą być wyświęcani 
ludzia innych e klas, jeżeli otrzymaja odpowiednie 
sioguie mmikowe:- Nie przoczę, że jost to krok wielki 
w postępie prawosławia, że nag bliako i, bo 
mamy 11 milionów prawosławnych braci w guberniach 
Zachodnich. Jednak sawsze to krok połowiczny. Nale- 
żało jeszcze pozqosić specjalne szkoły duchowieństwa, 
seminarja, i nie od dzieciństwa, lecz dopiero od pe- 
wnego wieku uczyć przyszłych duszpasterzy teologii. 
Jeżeli duchowieństwo protestanckie wyżęj stoi od in- 
nych wyznań chrześciańskich, to jedyna przyczyną jest 
obowiązkowe u niego odbywanie studjów w wieku doj- 
rzałym na wydziale teologicznym, i to na wszechnicy. 
Gdyby zniesiono duchowne  bnrsy prawosławne, pań- 
stwo otrzymałoby dość funduszu na założenie kilknna- 
stu odpowiednich gimnazjów, i sama dziatwa stanu du- 
chownęgo mogłaby się kształcić daleko korzystujęj dla 
społeczeństwa w tych zakładach niż w dzisiejszych, 


książę, i to książę — wybierajże teraz! Szczęście, 
że p. Ziemiałkowski nie jest księciem, inaczej nasz 
artysta nie wiedziałby, czy ma złożyć mandat do 
Rady państwa, czy go zatrzymać, Tak zaś, jest 
nadzieja, że go złoży. 

`.. W pewnej części Lodomearji, graniczącej z Mo- 
ściskami, ałe tylko moralnie, Pan Bóg uwolnił był 
osiadłych tamże właścicieli tabulamych od wszel- 
kiego natężenia głowy i wynikających ztąd chorób, 
dając im księcia, który myślał za nich wszystkich 
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niem i nocą Co to była za wzorowa okolica, co | 


za spokój błogi panował w niej wówczas! Dobro- 
byt rozwijał się potężnie, ho książę miał talent do 
różnych przedsiębiorstw, i eksperymentnjąe in anima 


| vib, jednam swojem słowem najtrudniejsze rzeczy 
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przywodził do skutku. Szlachcice sprzedawali da- 
wniej pszenicę żydom po 5 złr. korzec, i nia my- 
śleli, by mogło być kiedy inaczej. Wtem książę 
uradził, że lepiej jest zawieźć pszenicę do Gdań- 
ska. Szlachcice, uszczęśliwieni tym pomysłem, dali 
do spółki księciu swoją pszenicę, kupiono galary, 
spławiono transport do Gdańska i sprzedano. No, 
prawda, że przy obrachunku, z powodu różnych nie- 
przewidzianych szkód elementarnych, wypadło tyl- 
ko po 3 złr. — mie zysku, ale ceny od korca — 
ale przynajmuiej pszenica poszła prosto do Gdań- 
ska, a ztamtąd do Anglii, i okazaliśmy jawnie, iż 
jesteśmy postępowym narodem. Drugim razem, 
książę kazał wszystkim swoim podwładnym szla- 
chcicom, ażeby sobie sprawili źniwiarki według sy- 
stemu; który on uznał za najlepszy. W- mgnieniu 
oka każdy za 25 złr. kupił sobie pojedynczą, albo 
za 50 złr. podwójną żniwiarkę, i każdy przecho- 
wuję ją dotychczas, choć tylko jako wskazówkę dla 
przyszłych wynalazców, by więcej takich żniwiarek 
nie robili, bo — są do niczego. Trzecim razem 
książę polacił, by wobec przygotowywanego w Kró- 
lestwie powstania, każdy zachowywał się biernie, 
albowiem prowadzi się akcja dyplomatyczna, która 
niezawodnie uczyni powstanie zbytecznem. Szłachci- 
ce siedzieli cicho, nie kupowali broni, nie przewo- 
zili powstańców, akcja dyplomatyczna, prowadzona 
rzea księcia, szła i szła bez końca — aż nagle 
książę nohwalił, gdy już powstanie wybyojto, że 
key ych 
0 akcji dy. cz TOYA aa) na Po” 
A > Ba: M icice zaczęli płacić po- 
datki, wozić powstańców, bron i t. d. Tym sposo- 


niedających im mic z tego, 
ciu codzisnnem. 

Nie dość na tem. 72.000 popów to olbrzymia 
liczba, dziś wypada w przecięciu jeden na 400 dusz. 
To za wiele. Są parafie, liczące tylko po 200, 150'i 
mniej dusz. Taka mała parafia nie powinna istnieć, i 
gbyby je zniesiono, to niezawodnie natychmiast maó- 
stwo seminaręystów porzuciłoby stan duchowny. 

Dziś całe duchowieństwo prawosławne pobiera ze 
skarbu 9,000.000 rubli, z uszezerbkiam innych wy- 
znań, których skarb nie opłaca, a i przy takim na- 
wet przywiłeja na każdego w przecięciu wypada zale- 
dwo po 16% rubli na utrzymanie rodziny i na wy- 
kształcenie dzieci. Ża to wyższe dachowieństwo jest: 
znakomicie uposażone — choć są parafię, gdzie płaca 
proboszcza wynosi tylko. 54 rubli rocznię. Pop w ta- 
kiej parańi musi pkpiawać chłopów, nakazując sobie ro- 
bić pewną iiość dni.... na pokntę za grzechy. Smutne 
te, ale prawdziwe. Jednak dotąd na teg wrzód pra- 
wosłowia, na monastery, tudzież na liczne drubme pro- 
bogówa rząd, ani biskupi wcałe nie zwrócili uwagi i 
refopmy mie przędsięwzięli. Dlatego to powia- 
dami, ie ukas wspomniany jest tylko półśrodkiom. 

Wywieziony hr. Łubieńaki, biskup, umarł w Niż- 


nym Mowogrodzie. Wywiezi i iebiv= 
ud | yWisziono go chorego i zaziębio: 


co jet koniecznem w ży 


| Jest jeszcze | dragi penkt dla reform moskiew- 
skich — akcyza. udzie, nieznający elementarnych 
rasad ekonomii politycznej, chwytają się zawsze pier- 
wazej lepszej formułki, i nią się kierując zaprowadza- 
ją największe złe dla społeczeństwa, nie wiedzac na- 
wet e tem. Zło to bywa tem straszniejsze, im piękniej- 
szą na pozór zasadę zastosowuje się ni w pięć ni w 
dziewięć. 

Wiadomy jest pospolity u ciemnych ludów i na- 
wet u ciemniejszych warstw społeczeństwa, nałóg pi- 
jaństwa. Tak Towarzystwo wstrzemięźliwości, jak i 
akcyza od napojów gorących ma dążyć do wykorzenie- 
nia pijaństwa, na którem opiera się znaczna bardzo 
rubryka budżetów państwowych tak, że nieraz powsta- 
je w głowach mężów stanu pytanie: czy pozwolić, czy 
też nie pozwolić na wytępianie pijaństwa? W 1861 
roku ministrowie wręcz zabronili takich towarzystw 
na Rusi i Litwie, 3 sam car wymawia? biskupom. li- 
tewskim ich gorliwość na tem polu. Ale dziś inaczej 
się mówi. Dla wytępienia pijąństwa postanowiono na- 
kładać corąz większą akcyzę na gorzałkę, piwo, miód 
ft. p. Do r 1885 akcyza od wódki 75ko- 
piejek, W tym roku ustanowióna ófłstę po 4 kopiej- 
ki od stopnia alkoholemstru, zatem od wiadra wódki 50” 
płaciło się już 2 rublę. Parę lat temu dla poprawie” 
nia finansów kazano płacić 2/, rubla. Dzisiaj wyszłe 
rozporządzenie, podnoszące akcyzę do 6 kop. od sto- 
pnia, zatem po trzy rubie od wiadra, czyli, żę akcy- 
za dwa razy więcej wynosi, ńiż cena samego pro- 
duktu. 5, 

Wedle teorji, ządzącej, że podnoszenie akcyzy 
zmniejszy liczbę pijaków, trzeba bię było spodziewać 
znakomitego zmniejszenia tego małogu. Jednak więbar- 
dzo się z tem zgańzały dańe statystyczne, jakie ogła- 
szają urzędowe dzienniki moskiewskie i komiteta sta- 
tystyczne. Dzienniki powszechnie się uskartają na 


bem powstały w Lodomecji, równie jak w Galicji, 
oddziały szachujące, w cztery miesiące po wy- 
buchu powstania wprawdzie, ale ża to, jak dosko- 
nale rozlokowane ! 

Oczywista rzecz, że to wszystko dzigło się w 
lożomenji bo w Galicji klasa właściciej tabular- 
nych składa się z samych obywatdli wykształco- 
nych, dzielnych i samoistnych w zdanin — z nié- 
któremi drobnem: wyjątkami. Proszę słów powył- 
szych nie tracić nigdy z pamięci, i tego, co mówię 
o tym lnb owym Komisarzu wojennym, naczelniku 
powiatowym i t. d., nie stosować nigdy do ogółu, 
bo ogółu nie mam inie mogę mieć nigdy na myśli— 
a jeżelibym się nawet dopuści? takiego, jak mówi 
Czas, „targania we wnętrznościach ` narodowych", 
to tyczyłoby się to tre okolicy Błotniczan, podczas 
gdy upewniam , że tuż obok w obwodzie ....skim, 
-..kim, I ...skim, mieszkają jakby zupełnie inni 
ludzie. 

„Na nieszczęście, czterej dygnitarze, którzy za- 
witali do Zabuża, nie byli z żadniepo z tych N- 
dów, ale stanowili cześć koła w borczego z wię- 
kszych posiadłości w obwodzie Ćybulowskim, do 
którego należały Błotniczany. Może kto zarzuci, ze 


' takiego obwodu niema na mapie — ale zarzut taki 


“Doraka 


ckiego. 


przez Dzienuik 


pochodzićby mógł tylko z ża: 
źnych. Jest 


Lwowski braku wiadomości jeo 


| obwód Cybulowski, można go odkryć gołem okiem, 


bez pomocy szkłą powiększającego, a to w tej stro- 
nie królestwa Galicji, zdzia” jst najwięssj - GAJA 
lusów*. À 

Po serdecznem przywitaniu i po należyte 
przedstawieniu pana majora Jana Wary wazystkim 
czterem dygnitarzom, całe towarzygiwo zasiadło do 
stołu. Rozmawiano o nowinach z teatru wojny, o 
prawdopodobnej interyenoji focarstw w kKwestji 
polskiej, i o niesłychanych trudach, znajach i ofia- 
rach, jakie obgeni tu ębywatele ppnjęśli już ije- 
szcze ponieść muszą BPLAWJ OJCZYSLEJ. 

— Krzyczą na szlachtę, mówiła pani Podbor- 
ska — a bez Was najmniejszej rzeczy zrobjók) nie 
mogli. Wszystko Gpiora się na nas! I pani. 

miała zupełną słuszność, o ile te się nie 


tyczyło Z! C;bulowskiege. 
— «18 Nas, Pani Do j 
aè p. Ściślicki, T pode": Falowie 


„Naprzykład: oto są pija ty 


Jszcze, a nam, gam prostym 


wie co 
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ogromny wzrosi liczby pijaków we wszystkich zakąt- 


kach państwa. Musiano wyznaczyć osobną komisję do 
zbadania tej sprawy, czem się też Von Buszen, aka- 
demik zajął. Okazało się, że chociaż rządowe docho- 


dy z wódki w czwórnasób wzrosły, suma spożytych 
trunków wzmogła się tylko o 6prc. Tak mały odse- 
tek powiększenia używania wódki, nie mógłby być przy- 
czyną ogólnego uskarzania się na rozszerzone pijaństwo. 
Niepodobna też przypisać ogólnego skarzenia się jakie- 
muś chwilowemu obłędowi przesadnej moralności. Trze- 
ba więc przypuścić, że tylko sposób używania tej ilo- 
ści trunku sprowadza to zjawisko. 

Moskiewscy uczeni nie trafili na istotny trop tych 
przyczyn. Koszelew, który nie wahał się wypowiedzieć 
stanowczo w swem (ołos iz Ziemsiwa, Że sądy wło- 
Ściańskie składają się z samych pijaków, rozstrzygają- 
cych wszelkie sprawy za wódkę, przypisuje szerzenie 
się pijaństwa zwiększeniu liczby szynków. Rzeczywi- 
ście od czasu zniesienia monopolu zakładania szynków 
w Moskwie, liczba Habaków doszła do niesłychanej 
ilości. W wielu np. miastach jeden szynk przypada na 
300 lub mawet tylko na 200 dusz ludności. Nie- 
które dzienniki jak St, Pet, Wiedom. są za ogranicze- 
niem pijaństwa; i proponują pozwalać jeden szynk 
na 1000 dusz. Środki to niedowarzone. Czy większe 
oddalenie szynku, np. w mieście o kilka domów, odcią- 
gnie pijaka nałogowego? lub czy na wsi przeszkodzi, 
by jadąc do karczmy po wódkę o milę, ochoczy gospo- 
darz nie przywiózł zarazem i dla sąsiadów, lub nie 
utrzymywał u siebie większego zapasu? Takie środe- 
czki nie uderzają w sedno. Jeden tylko Jewreinów, 
kijowski korespondent  Wiesti, podaje fakta, godne 
Większego zastanowienia. Urzędnik, potępiający niesu- 
mienne działania swych towarzyszy, tytułem moskwi- 
cenia kraju napełniających swe kieszenie, mógł się bez- 
stronnie przypatrywać otoczeniu i okolicznościom. Owóż 
jego świadectwo, w tym względzie bardzo ważne, wy- 
kazuje, że ze zwiększeniem stopniowem akcyzy pijań- 
stwo się wzmaga. Z jednej strony znajdują się chłopi 
co zarzekają się pić, i jakby bezwiednie wpisują się do 
Towarzystwa wstrzemięźliwości, a z drugiej znowu inni 
zaczynają pić do upadłego. Dotąd na Ukrainie i Po- 
dolu choroba ta była nieznaną; teraz na_ nieszczęście 
dość częste już możua ją napotkać. 

Jest to następstwo dość naturalne. Pijak nałogo- 
wy przepija wszystko co tylko ma, i to nie zważając, 
czy wódka tania czy droga. Ztąd pochodzi, że lubiące 
pić a nie mogąc pić, często roznamiętnia sie do trun- 
ku, i dorwawszy Się raz, nie umie się ani powstrzymać 
ami opamiętać. To też gdy dawniej używając w miarę 
i regularnie, i wypijając ogółem nawet więcej, wło- 
ścianin nie upijał się wcale; teraz przepija on wszy- 
stko od razu. A wtedy raz sie zaplątawszy, już nie 
może się wydobyć ztej matni, i brnie coraz dalej, przy 


.nizkim stopniu oświaty. Widzimy na Zachodzie, że rzą- 


dy rozumne ciągle zniłają akcyzę od przedmiotów po- 
wszechnie używanych, i to zmniejszenie podatku przy- 
nosi coraz większe zyski rządom; odwrotnie zaś, przy 
podwyższeniu podatków nawet dość znacznem, ogólny 
przychód skarbu wzrasta niewiele. Zatem i w Moskwie 
to samo musi nastąpić. Jeżeli zważymy, że gdy pod- 
niesiono o kopiejkę od stopnia spirytusu w rokn 1867, 
dochód zwiększył się tylko o 1 pret, można się spo- 
dziować, że i teraz rząd niewiele więcej zbierze. Ale 
jeżeli znowu poglądniemy na straszne zwiększenie się 
liczby nałogowych opojów i cierpiących na białą go- 
rączkę (2'/,), to i teraz trzeba się spodziewać dalsze- 
go rozwijania tej choroby między najniższemi war- 
stwami. 

Kończąc o tych reformach moskiewskich, dodam, 
że przed tygodniem na radzie ministrów zatwierdzone 
projekta: 1) przemiany szkoły wyższej warszawskiej na 
uniwersytet; 2) otwarcia w Puławach nowego instytu- 


tu rolniczego; 3) przekształcenia istniejącego w Łodzi 
' remluego gitanazjum na wyższa szkołę rolniczą. --- Po 


zatwierdzeniu przez cara tych uchwał, zostaną one o- 
głoszone w dziennikach i podobno już od nowego roku 
szkolnego (od września) wejdą w życie. 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. Lipca 1669. 


Przegląd polityczny. 

Ausirja i Węgry. Debatte donosi, iż posta- 
nowienia przechodowe dla przeprowadzenia ustawy 
szkolnej, jako też instrukcje służbowe dla krajo- 
wych inspektorów szkolnych bedą wkrótce wydane, 
dodając, iż według najnowszych wiadomości inspe- 
ktorowie ci rozpoczną swoje czynności z dniem 
1. lipca, a tylko niektórzy aż 1. sierpnia. 

Starostwo Radziejowieckie w Czechach nie po- 
zwoliło na drugie zgromadzenie ludowe na Rzipiu, 
zapowiedziane na dzień 11. bm., ponieważ program 
jego uznało za sprzeczny z istniejącą konstytucją a 
nadto zagrażający naruszeniem spokojności publi- 
cznej. Przeciw temu zakazowi wniesiono rekurs. 

Wiadomości z Pragi zapowiadają zgodnie ter- 
min wyborów uzupełniających do sejmu czeskiego 
na połowę sierpnia. 

Do wiedeńskiej Bórs. Ztg. piszą z Pragi, że Skrej- 
szowski i hr. Frydryk Thun wybierają się do Wie- 
dnia w sprawach politycznych. Wiadomość ta u- 
twierdza dzienniki wiedeńskie w mniemaniu, iż ro- 
kowania względem ugody z Czechami są właśnie 
w toku. 

Co do poruszonej znów w ostatnim czasie kwe- 
stji ugody rządu z opozycją czeską, oświadczają 
Nar. Listy: „Konstytucja państwowa jest dualisty- 
czną tj. federacja dwu członków, dlaczegoż jednak 
nie mogłaby ona być federacją trzech lub ezterech 
członków, aw takim razie czyż można twierdzić, że 
federacja taka zdawała by Niemców na łaskę lub 
niełaskę Czechów? Jakich Niemców poświęconoby 
Czechom? Pewnie nie Niemców z Austrji Niższej 
lub Wyższej, Salcburga lub Styrji, gdyż w państwie 
federacyjnem nie mogłyby się Czechy mieszać do 
spraw tamtych krajów, któreby więc zostawały w 
ręku samych Niemców ; co się zaś tyczy Niemeów 
w Czechach, to już niejednokrotnie oświadczyli Cze- 
si a mianowicie posłowie ich w swojej deklaracji, 
znanej całemu Światu, iż z góry zezwalają na wszy- 
stko co się uzna za stosowne dla zasady, Że w 
sprawach narodościowych niemożliwem jest zasto- 
sowywanie prawa liczebnej przewagi.* Tem samem 
odpierają Nar. Listy zarzut, jakoby chciano opanować 
żywioł niemiecki w Czechach. 

Vaterland zaprzecza stanowczo wiadomości, nie- 
dawno podanej przez Presse, jakoby kardynał ks. 
Schwarzenberg miał audjencję u namiestnika Czech, 
br. Kollera w sprawie uroczystości Hussa. Potwier- 
dza to zaprzeczenie także urzędowa Prager Zig. 

Slov, Narod podaje szczegóły zamordowania 
urlopnika Rodego podczas zajścia turnerów lublań- 
skich i eskortującego ich c. k. wojska z ludnością 
wiejską okolicy. (Grozą przejmują te Szczegóły, 1 
mogą posłużyć za najlepszy dowód, kto właściwie 
najwięcej zawinił w tem zajściu, komu w oczy mo- 
Żna rzucić wyraz: barbarzynstwo! I tak, kiedy 
waleczni e. k. oficerowie dali wojsku rozkaz rozpę- 
dzenia chłopów, Rode z drugim jeszcze chłopakiem 
wiejskim stał spokojnie pod opłotkiem swojej cha- 
ty, a nacierającym nań żandarmom odpowiedział, iż 
uciekać nie potrzebuje, gdyż jest na swoim gruncie, 
u siebie w domu. Cięty parę razy pałaszam w gło- 
wę, chciał Rode przejść furtkę swojej zagrody, pod- 
parta była jednak z wewnątrz tak, że nie mógł się 
dostać na podwórze. Schronił się więc w jakiś za- 
kątek, zkąd go za włosy wydobył pewien kadet 
feldwebel pułku Kuhn, któremu wnet przyszedł do 
pomocy oficer tegoż pułku, i rozpoczęła się rąbani- 
na. Nie dość jednak było dzielnych pałaszy, jak 
widać, bo żołnierz czy żandarm, stojący obok, przy- 
łożył nieszczęśliwemu bagnet do piersi, chcąc go 
przebić. Kode, pocięty już nie do poznania, tracąc 
widocznie przytomność, konwulsyjnie odtrącił bagnet 
od piersi swoich jedną ręką, a drugą jednocześnie 
odtrącił żołnierza. W tej chwili inny Żandarm przy- 
łożył mu do głowy strzelbę i wypalił tak, że kula 
wyszła ustami. Zabitego kłuto jeszcze na wskróś 
bagnetami i cięto pałaszami, kiedy turnerzy przy- 
patrujacy sie temu krzyczeli tylko: Krepir" Hund! 


Kobieta wiejska, która była świadkiem tej rzezi, 
opowiada, że dzikość rozjuszonego wojska i turne- 
rów niemieckich przechodziła w szaleństwo! Opis 
faktu może to poświadczyć najlepiej. 

Slov. Narod, wychodzący w Lublanie, podaje 
w tłumaczeniu list fmp. Johna do komendy lu- 
blańskiej. W liście tym jenerał gani surowo, iż ko- 
menda pozwoliła oficerom załogi lublańskiej mię- 
szać się do ostatnich zajść między ludnością nie- 
miecką a słowieńską, i nakazuje ażeby na przyszłość 
oficerowie nie stykali sie wcale z ludnością miej- 
scową i usunęli się na stanowisko  objektywne, 
„jako jedynie odpowiednie i właściwe stanowi 
wojskowemu.* 

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego z dnia 30. 
zm. wielu mowców przemawiało przeciw rządowe- 
mu projektowi ustawy © reformie sądownictwa, 
wielu też za projektem. Na przyszłem posiedzeniu 
miał mówić w tej kwestji Deak, a po jego mowie 
zapisani do głosu deakiści mieli zrzec się swoich 
głosów. 

Prowincjał zakonu pijarów zagroził listownie 
magistratowi budzińskiemu odwołaniem profesorów 

ijarów, wykładających w elementarnych szko- 
ach budzińskich, gdyby magistrat upierał się przy 
zaprowadzeniu szkół wyznaniowych. 

Na ogłoszony niedawno w ła Presse artykuł o 
dualizmie w Austrji, odpowiada Pesti Naplo: „We- 
gry zwyciężyły, ponieważ nie żądały nic nad to do 
czego mieli prawo. Węgrzy nie znają polityki ane- 
ksyjnej. Mrzonkami są pogłoski o zamiarze anekto- 
wania Galicji. Kroacji nie anektowano także; po 
kilkoletnich rokowaniach przyszła do skutku ugoda, 
która zapewniła Kroacji pełną autonomię. We Fiu- 
mie objawiają się żywe sympatje dla Węgier, nie- 
ma nigdzie ani mowy o madiaryzowaniu. Nie wy- 
każe też nikt śladu antagonizmu między obydwoma 
połowami monarchii; łączy je szczery węzeł, zawarty 
obopólną ugodą, a trudno, aby która z tych czę- 
ści mogła znaleść lepszego i wierniejszego sprzy- 
mierzeńca od związanej z nią drugiej cześci.* 


Niemcy. Podróż księcia Gorczakowa do Nie- 
miec przedstawia obszerne pole popisu dla u- 
mysłów lubiących wytwarzać najrozmaitsze kombi- 
cje polityczne. Książę Gorczaków przyjechał do 
Berlina 29. czerwca i stanął w pałacu poselstwa 
moskiewskiego ; ztąd ma się udać da Baden-Baden 
na kąpiele, przepisane mu przez lekarzy, książę 
bowiem ma być ciężko chory, jak podawały nie- 
które dzienniki wiedeńskie, a czemu Politik nie jest 
skłonna wierzyć i powiada, że w ciężkiej chorobie 
nie odbywa się tak dalekiej podróży. To pewna je- 
dnak, że jeśli (torczaków jest chory, to w konfa- 
rencjach swoich z Bismarkiem, mianych obecnie w 
Berlinie, nie musiał wyłącznie mówić o swojej cho- 
robie. Przed niedawnym czasem wielki książe Kon- 
stanty spędził także dni kilka w Berlinie, zkąd się 
udał do Wiesbaden. Krążyłe nawet pogłoska, że ci 
obaj panowie mieli odwidzić Prage. Oto są punkta, 
które ruchliwa wyobrażnia projektowych polityków 
pochwyci zapewne, ażeby na ich podstawie nary- 
sować jakiś nowy alians polityczny. 

Dzienniki berlińskie zajmują się pytaniem, kto 
ma zastąpić zmarłego ambasadora Prus na dworze 
paryzkim, hr. Goltza. smierć jego otwarła pole 
wielu współzawodnikom. Podawanem było imię ka. 
Solms (dzisiejszego kierownika poselstwa), ale 
to, jak utrzymuje la France, bez żadnej podstawy. 
Wszystkie szanse mają być pedzielone pomiędzy 
ks. Reuss i br. Wertherem. Ostateczne rozstrzygnię- 
cie nastąpi wkrótce. s 


Francja. Otwarcie Ciała prawodawczego na- 
stąpiło w chwili obudzenia i rozdrażnienia umysłów, 
którą słusznie można uważać za chwilę przebudze- 
nia się ducha politycznego w narodzie francuzkim. 
Świadczy o tem i pośpiech, z jakim deputowani 
garną Bię na posiedzenia. Na pierwszam posiedze- 
niu było już ich bowiem 240. Przybyło potem już 
20 nowych, którzy wzięli udział w organizacji biur, 


kazali się tu zjechać i radzić, czy suchary dla od- 
działu mają być okrągłe czy czworograuiaste, jak 
gdyby to nie należało do władzy wojskowej! Jak 
sądzisz, panie Walenty ? 

— Ja sądzę, rzekł p. Walenty, że kiedy spra- 
wa publiczna wymaga od nas tego poświęcenia, to 
powinniśmy poświęcić się i coś uradzić. 

— Tak, ale co sądzisz o tych sucharach ? 

— Ha; to zależy. Żołnierz narodowy bije się 
z poświęcenia dla sprawy, i powinno mu być obo- 
jętne, czy mu dadzą suchar okrągły, czy czworo- 
graniasty. Niech pieką w każdym domu, jak się 
komu podoba! 

— To, to, to, odezwał się pan Szczęsny, trzeci 

naczelnik powiatu. — Sąsiad Dobrodziej chciałbyś, 
jak widzę, zaprowadzić napowrót liberum veto! Musi 
być porządek, jeżeli sprawa ma iść jak należy. 
„. „= Sprawa pójdzie dobrze, rzekł p. Walenty, 
jeżeli każdy z nas z poświęcenia dla niej... tu p. 
Walentemu brakło konceptu, jak gdyby był recen- 
zentem teatralnym Dziennika Lwowskiego ale wkrót- 
ce połapał się i dokończył: — jeżeli każdy z po- 
święcenia dla sprawy poświęci wszystko, co... 

— Tak, wszystko co może! zawołał z uniesie- 
niem p. Ściślicki. — Ale niestety, dodał -_ u mnie 
AW roku ozimina żupełnie chybiła, przednowek 
ciężki... 

— (o też Jegomość mówisz! przerwał mu p. 
Walenty, Jeżeli u Jegomości na pięciu folwarkach 
przednowek ciężki, to cóż ja mam mówić, na czte- 
rach! U mnie Mości Dobrodzieju tego roku niema 
ani źdźbła ows3, a mam cztery konie narodowe na 
stajni od dwóch tygodni ! Ale z poświęcenia dła 
sprawy, każdy z nas musi poświęcić się jak może 
i umie, A więc, moi panowie, ja wnoszę, ażeby 
kochany uasz pan Zdzisław, który nam tu i urzę- 
dem i poświęceniem przoduje, wypowiedział nam 
swoje zdanie co do Kwestji tych sucharów, zwła- 
zeza że na przeszłotygodniowem posiedzeniu u pana 
-Poa anika obwodowego nie przyszło w tej mierze 

„ porozumienia, a jak słychać, @ddział ma za parę 
dni wyjść za granicę. aaa 

Ale tej apelacji do swojej urzędowej misji 1 
do swojego poświęcenia nie słyszał pan Zdzisław. 
bo za mię był mocno w czytanie „Ostatnich 
wiadomości” właśnie pr zolesiopo 


W Gońow, którego 
W. znykłych okol 
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wych, czuł się obowiązanym poświęcić kilka chwil 
polityce. Z początku szło mu to nie sporo, nie 
mógł mu bowiem wyjść z myśli dubelt, do które- 
go spudłował rano dwa razy, choć leciał powoli i 
porwał się był bardzo blisko. Ale po niejakiem 
natężeniu uwagi spożył nareszcie i przetrawił na- 
leżycie najnowszy telegram Gońca o sporze prusko- 
duńskim. Snać rzecz była niezmiernej doniosłości, 
bo p. Zdzisław rzucił z niecierpliwości dziennik na 
stół przed siebie i rozglądając się po obecnych, za- 
Jom: 

— A, to dziwne, to niepojęte, to szalone! 

- (0, co takiego? zapytali wszyscy chórem. 

— Nie, moi panowie, wyrzekli p. Zdzisław z 
wyrazem niekłamanego oburzenia — to jest rzecz 
klasyczna! Nie dziwiłbym się, gdyby się łakomiło 
na Holsztyn jakie ościenne państwo, naprzykład 
Szwajcarja, Grecja albo Portugalia, ale powiedzcie 
mi panowie — tu zmierzył wszystkich wzrokiem 
inkwizytorskim, zapalając się coraz bardziej — po- 
wiedzcie mi z łaski swojej, co tym głupim Prusa- 
kom sięgać aż gdzieś do Holsztynu ! 

Wszyscy czterej naczelnicy powiatowi, zmar- 
szezywszy brwi, spoglądneli jeden na drugiego, na 
znak, że podzielają w najwyższym stopniu słuszne 
obirzenie pana Zdzisława. Ten zaś, raz jeszcze 
rzucając o stół Gońcem, źródłem tego niesłychanego 
doniesienia, wołał z emfazą, że „to przechodzi 
wszelkie wyobrażenia !* 

— Zdzisiu , milez ! odezwała się pani Podborska. 

— Ale} Dorciu, rybko, dlaczego? zapytał pan 
komisarz wojenny, i wszyscy czterej luminarze 
pierwszej połowy obwodu Cybułowskiego zwrócili 
rozciekawione spojrzenia na panią Dorotę, jak gdy- 
by chcieli się dowiedzieć, dla jakiej głęboko poli- 
tycznej pobudki światła ta dama nakazuje milcze- 
nie swemu małżonkowi w kwestji sporu prusko- 
duńskiego. 

— Milcz, bo pleciesz brednie, jak się tylko 
tkniesz jeografi ! 

Przykro mi skonstatować, że pani Podborska 
nie podzielała wysokiego wyobrażenia współobywa- 
teli o niesłychanej jasności pojęć i głębokości wie- 
dzy, tkwiącej w głowie jej małżonka. Ale pan 
Zdzisław zostawał jeszcze tak moaeno pod wraże- 
niem, jakie na nim zrobiła głupota Prusaków, nie- 
jących wyobrażenia o odległości Holsztynu od 

żył się sprzeciwić na- 


— Ależ rybko, ja wiem z pewnością... ot» 
wiesz, ten ataman ukraiński, co to po bitwie pod 
Salichą sam jeden w czterdzieści koni przeprawił 
się wpław przez Czarne morze, opowiadał mi jak 
najdokładniej, że najprzód dostał się do Holsztynu, 
a ztamtąd przez Portugalię do Grecji. Widziałem 
to Zresztą na własne oczy, na mapie... 

— Śdziiisiu, miiiilez! wołała pani Podborska 
w rozpaczy. > 

— Mais prenezgarde au domestique! odezwał 
się jeszcze p. Zdzisław, poczem zamilkł, podczas gdy 
szanowni sąsiedzi, dziwiąc się w duchu, dlaczego pani 
Podborska nie pozwalała dalej traktować tej spra- 
wy swemu mężowi, dla uspokojenia niemiłej trochę 
sceny rozpoczęli nanowo dyskusję o najodpowiedniej- 
szej formie sucharów, jaką wypadało ustanowić dla 
zaprowiantowania wyruszającego za kilka dni od- 
działu. W toku rozpraw pokazało się atoli, że 
oprócz formy zostaje jeszcze do rozstrzygnięcia kwe- 
stja materjału, władza wojskowa nie nadmieniła 
bowiem, ażali suchary mają być pszenne, lub ży- 
tnie. W skutek tego, na wniosek p. Walentego, 
poparty wskazaną ponownie potrzebą poświęcenia 
się dla sprawy ojczystej, dygnitarze pierwszej po- 
łowy obwodu Cybulowskiego uchwalili, że najlepiej 
odroczyć te sprawę aż do porozumienia się z wła- 
dzą wojskową, poczem zwołane będzie ponowne 
walne zgromadzenie do Zabuża, na które, w skutek 
poprawki zrobionej przez p. Ściślickiego, postano- 
wione zaprosić także po jednym nadzwyczajnym 
delegacie z każdego powiatu. Poczem wszyscy obe- 
cni wynurzyli p. Walentemu w swojem i ojczyzny 
imieniu nieskończoną wdzięczność za jego poświę- 
cenie się dla sprawy i za światłą radę, której ni- 
gdy nie skąpi na zebraniach obywatelskich. 

Mogę zaręczyć, że juź w tej chwili obudziło 
sia w sercu p. Walentego słodkie przeczucie, iż 
kiedyś będzie posłem sejmowym i delegatem do 
Rady państwa, co też cztery lata później nastąpiło, 
bo obywatele obwodu Cybulowskiego umieją uczcić 
rzeczywistą zasługę i znakomite zdolności, gdziekol- 
wiek je znajdą. 

P. Walenty podziękował ze swojej strony wszy- 
stkim kochanym sąsiadom, a osobno p. Ściślickie- 
mu za znamienitą poprawkę, którą tenże uzupełnił 
i ozdobił jego wniosek, poczem wszyscy wstali od 
stołu i udali się do pokoju p. Podborskiego na pul- 
kę preferansa. (C. d. u.) 


ła swego, naród tylko ma prawo przepisać ceremonia) po- 


brakuje może tylko jeszcze 30. Drugie publiczne 
posiedzenie nastąpić miało we czwartek i spodzie- 
wano się na tem posiedzeniu sprawdzić znaczną 
ilość wyborów. 

Kiedy się deputowani udawali we wtorek do 
pałacu Bourbon, dla ukonstytuowania biur, znaczna 
ilość ludzi, przedewszystkiem robotników, zastąpiła 
im drogę i witała posłów paryzkich. Raspail był 
jednak chłodno przyjety. Przeciwnie Bancel, Gam- 
betta i Ferry byli bardzo uprzejmie witani. Dawni 
deputowani paryzcy trzymali się na stronie. 

Piszą z Paryża do Gazety Kolońskiej: P. Buf- 
fet ma zamiar «wnieść do rządu interpelacje o o0- 
gólnym stanie polityki i mówią, że rząd zamierza 
Ja przyjąć. Pan Rouher oświadczy niebawem , że 
cesarz uznaje konieczność nowych reform, ale przed- 
tem chce zbadać, czy warunki ku temu dojrzały 
dostąteczuie. Członkowie większości, wybrani na 
prezydentów w dziewięciu biurach, mają razem 167 
głosów. Kandydaci mniejszości mają za sobą 101 
głosów. Pan Talhouet chce pewną liczbę członków 
ugrupować dokoła siebie. Pan Thiers ze swojej znów 
strony staje także na czele jednej z grup, a Favre 
będzie organizował lewicę. Już z tych wskazówek 
można wnioskować, jak bardzo jest zmienioną fizjo- 
gnomia nowej Izby. 


Rzym. W alokucji swojej, mianej d. 25. czer- 
wca na tajnym konsystorzu, Ojciec Św., rzucając 
gromy potępienia na liberalną ustawę królestwa 
Włoskiego o wyznaniach, tak przy tej sposobności 
mówi dosłownie o stanie kościoła w Austrji i Mo- 
skwie : 

„Nie możemy się powstrzymać od wylania łez 
nad srogiemi szkodami i klęskami, które obecnie 
w najdotkliwszy sposób przygniotły naszą najświe- 
tszą religię w cesarstwie Austrjackiem i w króle- 
stwie Węgjerskiem. A wiadomości, które nas do- 
sa i0 zostaje» Hiszpańskiego o stanie kościo- 
a, nie zostawiają nam już 2 ej i 
a «l ti już żadnej pociechy, ale sam 

„ „Zaś rząd moskiewski nie przestaje prześlado- 
wać kościoła katolickiego, i wyrzucać biskupów już 
prawie ze wszystkich dyecezyj, nawet używając 
gwałtu, pędzi ich na wygnanie za to, że według 
obowiązku chcą słyszeć głos i wykonywać posta- 
nowienia namiestnika Chrystusowego; nie pozwala 
tymże biskupom wyjść z granie tamtego cesarstwa, 
chociaż tego wymaga koniecznie dobro kościoła; 
wreszcie codziennie coraz bardziej tamuje wolne 
znoszenie się wiernych z nami i z tą Stolicą apo- 
stolską.* 


l 
im Kronika. 
Do współwyznaweów żydów ! 

Wieść o nadzwyczajnem zdarzeniu, którego widownią 
stary gród królewski Kraków — przebiega jakby prądem 
elektrycznym kraj cały. Po pięciu wiekach, gdy wszelka 
wiadomość o szczątkach ostatniego Piasta, nieśmiertelnego 
Kazimierza Wielkioge prawit zupełnie zagiuęta, i gdy ucze- 
ni o istnieniu ich zwątpili, odkryto je niespodzianie, przy- 
padkiem w głębiach katedry krakowskiej. 

Zdumiewająca ta wiadomość wywołała w całym kraju 
naszym jeden okrzyk zadsiwienia, współobywatele nasi go- 
tują się, aby uroczystość pochowania ostatnich resztek da- 
wnego królewskiego Majestatu, z godnym obchodzić prze- 
pychem. I zaiste, daremnie szukałibyśmy w dziejach osobi- 
stości, godniejszej najwyłszej wdzięczności i przywiązania 
całego narodu. Kazimierzowi W. kraj zawdzięcza okres dzie- 
jowy pełeu chwały i świetności: dzielnią dłonią obronił go 
od nieprzyjaciół na zewnątrz, mądrym systemem prawodaw- 
czym wzmocnił go na wewnątrz. Lecz my żydzi zawdzię- 
czamy nieśmiertelnej pamięci Kazimierzowi jeazcze więcej. 
Plemieniu naszemu, wszędzie ściganemu i tępionemu, On 
otworzył gościnne wrota swego kraju. W XIV., wieku, pośród 
ciemnej nocy średniowiecznej, ogarniającej wówczas całą 
Europę, On, monarcha pomiędzy monarchami, wyznawał 
Jawnie i szczerze zasady Sprawiedliwości i Miłości, wszakże 
dzisiaj jeszcze czesto zakwestjonowane, i z wysokości swoje- 
go Tronu wykonywał je w całej swojej pełni. Nietylko 
dozwalał prześladowanym praojcom naszym wstępu w gra- 
nice rozległego swego państwa, ale obdarzył ich także mą- 
dremi ustawami, i wskazał im tem samem stanowisko spo- 
kojne i bezpieczne w narodzie. Klasy upośledzone były 
szczególuym przedmiotem pieczołowitości tego szlachetnego 
i wspaniałego umysłu ; za dobrodziejstwa, świadczone sta- 
nowi włościańskiemu, nazwano go „królem chłopków*, nie- 
mniej słusznie i odpowiednio możnaby go nazwać „królem 
żydów”. 

Bracia! Obecną chwilę, w której sprawa godnego u- 
czczenia wielkiej pamięci naszego dobroczyńcy się toczy, uwa- 
żać powinniśmy, my żydzi, jako upragnioną sposobność o- 
kazania naszej wdzięczności i złożenia hołdu tej nadzwy- 
czajnej postaci. Pokolenia najodleglejsze łączy z nobą ściały 
węzeł tradycji, a plemię nasze niezliczone dato dowody, 
jak trwale i aiezachwianie umie przechowywać tradycję. 

Bracia! Wiedząc, iż wdzięczność jest jedną z najpię- 
kniejszych cnót żydowskich, i że dotąd wobec żydów jeszcze 
nikt w strunę tę nie uderzył, ażeby takowa nie odpowie- 
działa natychmiast pełnym dźwiękiem odgłosu. wzywamy 
was, chciejcie choćby najskromniejazemi datkami przyczy- 
nić się do uczczenia jednego z najpiękniejszych imion, któ- 
re dzieje całej ludzkości i naszego plemienia szczególnie wy- 
kazać mogą. 

Kierując się temi myślami, zawiązali się podpisani ce- 
lem obudzenia większego udziału w tej uroczystości naro- 
dowej i celem zbierania składek, w komitet, który wzmo- 
cniwszy się odpowiednio, nie omłeszka od czasu do czasu 
publicznie zdać sprawę z swojej czynności. 

Lwów dnia 2. lipca 1869. 

Dr. Oswald Hónigemana, posel! na sejnf krajowy, radny 
miasta Lwowa i przełożony gminy wyznaniowej lwowskiej 
Med. dr. Maksymilian Kartsch. -- Dr. Maurycy Jekelea - 
Dr, Filip Zucker. 


— Protest. Mieszkający na Bukowiuie Polacy zgroma- 
dzili się w dniu 29, czerwca i wybrali ze swego grona ko- 
mitet, któremu polecono wypracować i przesłać do Krako- 
wa protest przeciwko samowolnemu rozporządzaniu krakow- 
skich władz kościelnych i gminnych szczątkami Kazimie- 
rza Wielkiego. Protest ten został już wysłany na ręce 
prezydenta miasta Krakowa dr. Dietla. Podajemy z niego 
ustęp końcowy : 

„Zwłoki króla Kazimierza W. są własnością całego na” 
rodu, cały naród tylko ma prawo sprawić trumnę dla kro- 
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cznego, nie mamy obecnie inatytucji, któraby cały naród 
reprezentowała. 

Wszyscy Polacy, czy to pojedynczo, czy to przez kor- 
poracje, tak w ziemiach polskich jako i na tułactwie w 
Europie lub Ameryce mieszkający, mają prawo brać udział 
w pogrzebie. Każdemu winna być dana sposobność do tego, 
zostawiając dość czasu do przybycia na miejsce tego smu- 
tnego obrzędu. 

Sprzeciwiamy się też wyznaczeniu dnia 8. lipca r. b. 
na obrzęd pogrzebowy, gdyż za krótkim jest czas, aby ca- 
ły naród, nawet po krańce Ameryki rozpierzchły, do Kra- 
kowa zdążyć był w stanie, i aby mógł zebrać fundusze na 
sprawienie trumny i inne koszta pogrzebowe, 

Protestujemy nakoniec, by koszta pogrzebu, które każ- 
dy Polak z obowiązku i prawa winien ponosić, z jakich 
innych funduszów, lub przez pojedyncze osoby pokryte 
być miały. 

Gdy więc odroczenie pogrzebu na czas dłuższy jest nie- 
zbędnem, a ponieważ w dniu 5. listopada 1870 r. przypada 
500letnia rocznica Śmierci króla Kazimierza W., sądzimy 
zatem, iż najstosowniej by było, aby powtórne pochowanie 
zwłok z owym dniem 500letniej rocznicy śmierci polączo- 
ne zostało, i dlatego oświadczamy Życzenie nasze i naszych 
mocodawców, aby pogrzeb na ten dzień odłożony został. 

Prosimy zarazem JWP., byś raczył wpłynąć na wyda- 
nie odpowiedniej odezwy w celu potworzenia komitetów dla 
zbierania funduszów na koszta pogrzebu, i aby z tych to 
komitetów, naczelny komitet pogrzebowy powstał, którego 
zadaniem byłoby wyznaczyć sposób i czas tej narodowej u- 
roczystości. 

Czerniowce dnia 1. lipca 1869. 

Z Rady komitetu Kazimierzowskiego. 


Dr. Kajetan Camil, Antoni br. Gostkowski , 
prezes. sekretarz. 


Abraham Kisler, Stefan Dgbiñski, Dr. Lęon Słabkowski, 
Grzegorz Smólski, Karol Bronarski. EE 


Program uroczystego pochowania zwłok 

króła Kazimierza Wielkiego 

I. Komisja obchodu pogtzebowego zwłok Kazimierza 
Wielkiego, wychodząc z zasady, że obchód ten jest sprawą 
narodową, daleko sięgającą poza krańce dawnej stolicy Pol- 
ski, zaprosi do brania w nim udziału nietylko wszystkie 
władze i korporacje krajowe, ale i reprezentantów innych 
ziem polskich, do których droga odezwy nie jest nam za- 
grodzoną. 

Ii. Uroczysty obchód pogrzebowy odbędzie się w dniu 
8 lipca b. r. 

Na dzień przedtem, tj. dnia 7. lipca o godzinie 4tej po 
południu nastąpi przelożenie szczątków królewskich z tym- 
czasowej do nowej „ze składek publicznych sprawionej 
trnmny, a to w obecności kapituły katedralnej, delegata 
namiestnika, prezydenta miasta, prozesa Rady powiatowej 
krakowskiej, rektora uniwersytetu Jagiellońskiego, prezesa 
Towarzystwa naukowego, konserwatora pomników budowli, 
obecnych w Krakowie posłów na sejm krajowy, profesorów 
uniw.: Brodowicza, Kozubowskiego, Łepkowskiego, prof. te- 
chniki Łuszczkiewicza, artysty-malarza Matejki, tudzież wi- 
ceprokuratowa i notarjusza przysięgłego kapituły katedralnej, 
protokół prowadzącego. 

Szczątki trumny dawnej, pod dolnen wiekiem nowej 
umieszczone będą. 

III. Do trumny próce szczątków zwłok, włożone zo- 
atang przez seniora kapituły wszystkie insygnia, w grobow- 
cn znalezione, jako to: korona, berło, jabłko, tudzież pier- 
ścień, ostrogi i guziki. 

IV. Po złożeniu do trumny szczątków i insygniów 
królewskich, odegytanym będzie akt, opisujący ważną spra- 
wę odkrycia i pochowania zwłok wielkiego monarchy, w 5 
egzemplarzach w języku polskim sporządzony ; poczem tru- 
mna zanitowaną i dwiema pieczęciami, tj. miasta i kapitu- 
ły opatrzoną zostanie. 

Z powyższych pięciu egzemplarzy, przez obecnych świad- 
ków podpisanych, jeden z przetłumaczeniem łacińskiem zło- 
żony będzie w osobnej puszce do grobowca, a z pozostałych 
czterech otrzyma po jednym egzemplarzu kapituła katedral- 
na, prezydent miasta, rektor uniwersytetu i prezes Towa- 
rzystwa naukowego. 

V. W dniu 8. lipca zgromadzą się o godzinie 7. zana 
w kościele św. Piotra zaproszeni przez prezydenta miasta 
Krakowa reprezentanci władz i korporacyj (którym na dzień 
przedtem karty legitymacyjne w biórze prezydenta miasta 
doręczone będą), i wyruszą ztamtąd o godzinie 8: w po- 
rządku później ogłosić się mającym do kościoła katedral- 
nego. W tym celu mistrz ceremonii wzywać będzie zebra- 
nych gości do wyjścia po kolei z kościoła Św. Piotra w 0- 
znaczonym porządku. 

szak pogrzebowy, idąc pomiędzy szpalerami przez 
straż obywatelską honorową utworzonemi, ulicą (irodzką na 
Wawel. tego porządku ściśle trzymać wię winien. 

Reprezentacja miasta, poprzedzająca orszak pogrzebo- 
wych gości, poprowadzi go na miejsce przeznaczone, mistrze 
zań ceremonii towarzyszący po obu stronach, i straż oby- 
watelska czuwać będą nad tem, ażeby wskazany porządek 
W niczem nie był naruszony. 

VI Za przybyciem do kościoła, reprezentanci władz 
i korporacyj ustawią się na miejscach przez mistrzów cere- 
monii wskazanych i na tych aż do wyruszenia konduktu 
pogrzebowego z kaplicy Wazów pozostaną. 

VII. Trumna ze zwłokami królewskiemi, poprzedzona 
przez dnchowieństwo, przy śpiewie psalmu Miserere, niesio- 
ną będzie przez dwóch włościan, dwóch akademików i dwóch 
obywateli miejskich ; sznury zaś całunu trzymać będą: de- 
legat sejmu krajowego i delegat koła sejmowego polskiego 
z Wielkopolski, prezydent miasta Krakowa i burmistrz mia- 
sta Lwowa, rektor uniwersytetu i prezes Towarzystwa nau- 
kowego krakowskiego, prezes Rady powiatowej i włościanin 
Z Łobzowa. 

Za trumną marszałek sejmu lub jego zastępca nieść 
będzie insygnia królewskie. 

VIII Kondukt pogrzebowy, poprzedzony przez ducho- 
wieństwo, w tym samym porządku, w jakin przybył do 
katedry, wyjdzie z kaplicy Wazów drzwiami od strony po- 
łudniowej, i obszedłszy kościół na zewnątrz, powróci do 
niego bramą główną; ztąd obróci się na lewo i obejdzie 
kościół dokoła, i środkiem nawy głównej uda się do pre- 
zbiterjum, gdzie trumna na katafalku złożoną zostanie. 

IX. Po odśpiewaniu wigilij przez duchowieństwo, mszę 
Wielką czyli sumę celebrować będzie ks. biskup, admini- 
atrator dyecezji, lub w razie przeszkody kanonik, tygodnio- 
wą służbę w katedrze mający (hebdomadariua). 

X. Po odprawieniu nabożeństwa zwłoki królewskie środ- 
kiem nawy głównej na prawo przy śpiewie Benedictus do 
Btobowca przeniesione i tamże na wieczny spoczynek zło- 
żone zostaną, poczem natychmiast otwór grobu przygoto- 
Wanym materjałem zamurowany zostanie. 

XI. Publiczność do kościoła przed przybyciem zapro- 


Azonych reprezentantów władz i korporacyj o tyle wpu- 


"zezong będzie, o ile miejsce dozwoli; ponieważ jednak pre- 
zbiterjum, nawa główna i nawy boczne dla konduktu po- 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. Lipca 1869. 


grzebowego wolne być muszą, przeto tylko w kaplicach po- 
bocznych umieści się i w tychże przez cały czas nabożeń- 
stwa, szczególniej podczas pochodu orszaku pogrzebowego 
pozostanie. 

XII. Od d. 6. lipca, t. j. wtorku, codziennie o godz, 7. 
rano, lżtej w południe i 8ej wieczór dzwonić będą w Zy- 
gmunta. 

Przed rozpoczęciem mszy wielkiej w d. 8. lipca ode- 
zwą się wszystkie dzwony kościoła katedralnego, oraz wszy- 
stkich kościołów miasta Krakowa. To samo powtórzy się 
przy składaniu zwłok królewskich do grobu, co zarazem 
będzie znakiem ukończenia uroczystości pogrzebowej. 

Według programu uroczystości pochowania zwłok Ka- 
zimierza W., utrzymanie porządku tak podczas pochodu 
orszaku pogrzebowego z kościoła św. Piotra na Wawel, jak 
i w katedrze podczas nabożeństwa, straży honorowej oby- 
watelskiej powierzonym zostaje. 

Prezydent miasta zaprasza zatem pp. obywateli miasta 
Krakowa, którzy pamięć Wielkiego króla przyjęciem obo- 
wiązku czuwania nad porządkiem w czasie tej narodowej 
uroczystości uczcić pragną, aby najdalej do dnia 5. b. m. 
w biurze mojem prezydjalnem zgłosić się raczyli. 

Kraków d. 1. lipca 1869. Dr. Dietl. 


— Wycieczka do Krakowa, urządzona przez za- 
rząd „Sokoła*. Osób 150, które się zapiszą w kan- 
celarji „Sokoła“, może jechać dnia 7. lipca rannym po- 
ciągiem zwyczajnym do Krakowa i tam staną o godzinie 
3'4 popołudniu. Drugi pociąg, osobny, wyjdzie tegoż dnia o 
godzinie 4. popołudniu i liczba osób nie jest ograniczona. 
Nietylko ze Lwowa, lecz ze wszystkich głównych stacyj od 
Lwowa do Krakowa przyjmowane będą osoby, chcące się 
udać na uroczystość pogrzebową, i to po tych samych ce- 
nach, tj. po 6 centów od mili w 1II. klasie, a po 9 cent. 
w Il. klasie, z doliczeniem oprócz tego ażja 20% i zwykłej 
opłaty steinplowej, co wszystko razem wynosi mało co 
więcej uad trzecią część zwykłej opłaty od osób. Ze Lwo- 
wa do Krakowa wraz z powrotem wynoszą koszta podróży 
w II. klasie jadąc 10 złr., w III. klasie 7 złr. Program 
z bliłszemi szczegółsmi ogłosimy jutro. 


— Na sprawienie srebrnej trumny dla Kazimie- 
rza Wielkiego złożyli na ręce Wydawnictwa Gazety Nu- 
rodowej pp.: Kozieradzki 3 złr., dr, A, 2 złr„ L. B. 50 ct., 
O. S. 3 złr., Winnicki Sylwan 5 złr., Ludwisia, Minusia i 
Stasio Piekavscy 5 złr., Leon Ruszczyński 1 złr., M.S. 20c., 
J.O. 10 c., Urzędnicy c. k. poczty lwowskiej 12 złr., Urzę- 
dnicy c. k. głównej kasy krajowej 9 złr., Urzędnicy Wy- 
działu krajowego 32 złr, H. O. 60 c. Słnżewski Michał 
1 złr. Razem 74 złr. 40 cnt., a z poprzednio wykazane- 
mi ogółem: 215 złr. 50 cnt. w. a. 1 łyżka i 1 łyżeczka. 


— Uroczyste nabożeństwo żałobne za Kazimie- 
rza Wielkiego. Za staraniem Stowarzyszenia czynnej 
miłości bliźniego urządzone zostanie uroczyste nabożeństwo 
żałobne w kościele OO. dominikanów we Lwowie, w dniu 
pogrzebania szczątków Kazimierza Wielkiego w Krakowie. 
Uroczystość żałobnego nabożenstwa odprawi się z wszelką o- 
kazałością kościelną, i wybrano do tego komitet, mający się 
zająć wystawą i urządzeniem tej uroczystości. Dzień, w 
którym to nabożeństwo odprawione będzie, ogłoszone zo- 
stanie krajowemi dziennikami i osobnem obwieszczeniem, 
mamy przeto nadzieję, łe nietylko członkowie Stowarzy- 
szenia, ale vodacy całego grodu naszego bez różnicy stanów 
i wyznań, licznie zgromadzą się, aby uczcić popioły wielkież 
go monnrchy, króla Kazimierza, — niemniej Wielebne du- 
chowieństwo, cechy i bractwa z chorągwiami, raczą współ- 
udziałem swoim uświetnić to nabożenstwo, gdyż cała Pol- 


ska powinna poświęcić ten dzień wyłącznie modłom z» 
spokój duszy Kazimierza Wielkiego, króla Polski. Podczam 


nabożeństwa urządzone będą składki, przeznaczone na pomnik 
króla Kazimierza. Od Stowarzyszenia. 


— Stypendja. Dr. Franciszek Smolka, jako kurator 
fundacji stypendjów 6. p. Jana Maciąga, nadał stypendja : 
1. Horodyńskiemu Władysławowi, uczniowi w zakładzie 
roln. w Dublanach, synowi aplikanta w kancalarji adwoka- 
ckiej. 2. Uczniom szkoły roln. Czernichowskiej: a) Zubie 
Janowi, synowi włościanina; b) Doboszowi Władysławowi, 
synowi włościanina ; c) Wojakiewiczowi Aleksandrowi, sy- 
nowi ekonoma prywatnego; d) Maliszowi Michałowi, syno- 
wi włościanina, 


— Ogłoszenie. W skutek rozporządzenia Wys. ministe- 
rjum obrony krajowej i publicznego bezpieczeństwa z dnia 
18. maja 1869 1. 2.669 podaja magistrat do publicznej wia- 
domości, Że nakazany ma rok 1869 pobór do c. k. wojska, 
do którego trzy klasy wieku t. j. w roku 1849, 1848 i 184% 
urodzeni, jakoteż i ci z późniejszych klas, którzy dotąd po- 
winności poborowej zadość nie uczynili, powołani są, W cza- 
sie od 15. sierpnia do końca września b.r. przeprowadzony 
będzie, i że przy dokonaniu tego poboru, dopokąd nowa 
instrukcja do ustawy wojskowej z roku 1868 wydaną nie 
będzie, przepisane patentem z roku 1858 warunki wraz z 
odnośnemi dodatkowemi postanowieniami zastosowane być 
mają. » 

Magistrat wzywa przeto tych popisowych, którym pra- 
wo uwolnienia od poboru, lub też od stałej czynnej służby 
wojskowej według przepisu $$. 17., 25. i 27. ustawy woj- 
skowej z r. 1868 przysłuża, aby się o przepisane odnośne 
dokumenta i wywody wcześnie postarali. Termina do wnle- 
sienia reklamacyj, jakoteż do przeglądu list poborowych, lo- 
sowania i stawiennictwa na plac poboru w swoim Czasie 
ogłoszone zostaną. 

Upomina się zarazem rodziców i opiekunów , aby miej- 
sce teraźniejszego pobytu i zatrudnienie swych do poboru 
powołanych synów lub pupilów wcześnie dotyczącym urzę- 
dom łandwójtowskim lub urzędowi konskrypcyjnemu o- 
znajmili. i 

Nakoniec wzywa magistrat w dopełnieniu powyżej cy- 
towanego rozporządzenia wszystkich tutaj przebywających, 
do pomienionych trzech klas wieku popisowego należących 
a do tutejszej gminy nieprzynależnych popisowych, ażeby 
się z odnośnemi wywodami w tutejszym urzędzie konskryp- 
cyjnym w czasie od 1. włącznie do 15. lipca r.b., pod ry- 
gorem ustawą wojskową zagrożonym, w celu dalszego za- 
rządzenia zgłaszali. 

Od magistratu król. stołecznego miasta. 

Lwów dnia 20. czerwca 1869. 
Julian Szemelowski, burmistrz. 


— Wypadki miejscowe. Przedwczoraj w nocy aresz- 
tował patrol policyjny w pewnym szynku dwie kobiety, wy- 
dalone przedtem ze Lwowa przymusowym sposobem jako 
szkodliwe indywidua, a. które ukradkiem znowu powróciły. 
Za uwięzionemi — które, nawiasem powiedziawszy, wcałe 
tem się niezmartwiły — ujęło się kilku obecnych w szynku 
kaprali i podoficerów. Wzięli się do broni i zaczęła się bi- 
twa płazowa z policjantami, którzy także powyciągali swo- 
je pałasze. Na to nadeszło kilka osób prywatnych, i z ich 
pomocą, jak również nowego patrolu policyjnego, który przy- 


był pierwszemu w pomoc, udało się dwóch z owych kaprali 
schwytać, inni uciekli. Pojmanych odstawiono na główną 
strażnice. 

Tej samej nocy inny kapral z tego samego pułku (80.) 
ranił szablą w rękę jaką dziewczyne. którą posądził, że 
mu ukradła 50 złr. w. a. Są to wszystko Bkutki noszenia 
broni przez Żołnierzy poza służbą, 

Wczoraj utonął w tutejszej pływalni artylerzysta K. 
podczas lekcji pływania. Władze wojskowe wytoczyły na- 
tychmiast najściślejsze śledztwo przeciwko winnemu instru- 
ktorowi. 

— Na wracających z Sybiru złożył p. Wacław Nie- 
dzielski 20 złr komitetowi wzajemnej pomocy Sybiraków. 
otrzymawszy je tytułem grzywny prawnej za niedotrzyma- 
nie kontraktu od p. K., prawnego zastępcy pana S., wła- 
ściciela realności 1. 508%, we Lwowie. 

Ważne dia hodowców bydła. W kancelarji To- 
warzystwa gospod. galic, jest do nabycia „Nauka żywienia 
zwierząt gospodarskich , według zasad dr. H. Grouvena*; 
wydana kosztem i staraniem Oddziału złoczowsko-przemy- 
ślańskiego. Cena egzemplarza 2 złr. w. a. 


Ostatnie wiadomości. 


Pod dniem wczorajszym wysłał Wydział kra- 
jowy następujący telegram : 

„Prezydent Dietl w Krakowie ! 

„Ze względu tak na przedmiot wielkiej narodowej 
doniosłości, jak i na stanowisko władzy krajowej, zda- 
wałoby się Wydziałowi krajowemu, że on właśnie po- 
wołanym był do wzięcia przeważnego , udziału w uro- 
czystości i w postanowieniu terminu tejże. Zbytnim po- 
spiechem czuje sie powszechność, chcąca brać liczny u- 
dział w tak uroczystym obchodzie, pokrzywdzoną. Li- 
czne i uzasadnione petycje w tym kierunku nadchodzą. 
Wzywamy Pana rozważyć raz jeszcze wspólnie z kapitu- 
łą i komisją, czyli powody wyżej wspomniane nie wska- 
zują przedewszystkiem potrzeby odroczenia uroczystości.“ 

Podobnej treści telegram wysłano do księdza 
biskupa Gałeckiego. 

Odpowiedź nadeszła od komitetu pogrzebowego 
następująca : 

„Prezes Dietl do poniedziałku w Wiedniu. Biskup 
zmiany terminu uroczystości stanowczo odmówił. Pro- 
gram i zaproszenia na d. B.lipca rozesłano. Ochmisirz 
dworu zawiadomiony; przeciąganie naprawy pomnika 
grozi niebezpieczeństwem; my zmienić dnia nie możemy*. 

Członkowie obu żydowskich gmin w Krakowie 
uchwalili: 1. W dzień pogrzebu szezątków Kazimierza 
pozamykać sklepy ; 2. prosić prezydenta, aby kilku- 
dziesięciu członków gminy żydowskiej mogło brać u- 
dziął w uroczystości. 

Jakiś głos z publiczności domaga się w Kraju, tak 
jak i Dziennik Poznański, aby na pogrzeb Kazimierza 
zaprosić do celebry arcybiskupa gnieźnieńskiego ja- 
ko legatum natum. 

Książę Paweł Sanguszko, poseł z mniejszych 
posiadłości okregu tarnowskiego, złożył mandat 
poselski z powodu ciężkiej choroby. 

_ Politik zamieszcza telegram z Wiednia nastę- 
pującej osnowy : „Można spodziewać się przy zbli- 
żającej się sesji sejmowej (czeskiej) daleko sięga- 
jących manifestacyj ze strony korony. Gdyby wy- 
brano ponownie 60 posłów, podpisanych na deklara- 
cji, Giskra i Herbst ustąpią z pewnością.* Daj Boże, 
aby to się spełniło. 

Stronnictwo środkowe Izby francuzkiej ma 
dziś zażądać upoważnienia do interpelacji w 
przedmiocie potrzeby zadośćuczynienia opinii publi- 
cznej, przez nadanie krajowi czynniejszego udziału 
w sprawach publicznych. 

Serbski minister spraw wewnętrznych przedło- 
Żył skupczynie projekt konstytucji, złożywszy ob- 
Jaśnienia, które przychylnie przyjęte zostały. Skup- 
cZyna wybrała komisję do rozebrania tego proje- 
ktu i złożenia sprawozdania. Projekt pozostawia 


lzbie równy udział w sprawach państwa jak ko- 
ronie. 


Telegramy „(łazety Narodowej.“ 


Stanisławów dnia 3. lipca. Rada 
miejska stanisławowska uchwaliła wczoraj na 
wniosek Kamińskiego, wysłać na obchód uro- 
czystości pogrzebowej Kazimierza Wielkiego 
deputację z grona Rady, połączyć z nią depu- 
tację włościan, zaliczyć z kasy miejskiej 
100 reńskich na trumnę, zarządzić składki 
w całem mieście, wezwać duchowieństwo wszy- 
stkich obrządków do odprawienia żałobnego 
nabożeństwa równocześnie z dniem obcho- 


du w Krakowie, i plakatami mieszkańców za- 
wiadomić. 


Kraków dnia 3. lipca. Przegląd 
Polski wyraża nadzieję, że ani kraj, ani sejim, 
ani delegacja, mimo uchwał zgromadzeń lud'o- 
wych i zgromadzeń wyborców, nie zejdą na 
drogę opozycji biernej, ale wytrwają w walce 
konstytucyjnej. Przegląd Polski uważa, iż 
gdyby zgromadzenia ludowe miały obowiązy- 
wać, sejmy byłyby zbyteczne. 


Kursa z dnia 2. lipca 1869, 


„godz. 2. min. 15 popołudniu. 

Wiedcń. Akcje kredytowe węg. 103.50. Akcje banku 
anglo-austr. 333,50. Anglo węg. 112.75. Akcje Karola Lu- 
dwika 239,- , Kolej siedmiogrodzka 176,—. Kolej połu- 
dniowa 257.60. Kolej alfóldzka 171.—. Kolej państwowa 
366.75. Kolej twowsko - czerniowiecka 196.- . Kolej węg. 
półn.-wsch. 167. . Kolej północna 223.50. Kolej Rndolfa 
112.25, Kolej Franciszka Józefa 188.50. Galicyjskie oblig 
indemnizacyjne 74.20. Losy 1864 r. 125,50. Napoleondor 
Y.98'/,. Usposobienie mdłe. 


Kursa z dnia 2. lipca 1869, 


godz. 6. min. — popołudniu. 

Wiedeń. Renta austrjacka 62.70. Akcje /kredyto- 
we 277.80. Akcje banku anglo- austrjackiego M). 
Bank obrotowy 13%.—. Akcje Karola Ludwika 239.—. 
Kolej południowa 258.60. Franko-austr. 128.50. A,kcje ban- 
ku jeneralnego 76. . Akcje banku handlowego 87.50. Akcje 
banku budowniczego 70.50. Losy 1860 r. 105.11). Napole- 
ondor 9,934, Bank związkowy 124.50. Usposobi enie mdłe. 

Paryż. Renta 3, 70.45. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 77. Akcje kredyto- 
we 114%. Lombardy 139'4. Galicyjska kolej 982. Kolej 
państwowa 201. Na Wiedeń—. Żyto — files --. Uspo- 
sobienie stalsze. 

Wroclaw. Pszenica —. Żyto --. 
rzepakowy —. Koniczyna czerwona —, 

Szczecin. Pszenica —, 


Owies —. Olej 


z: 


Cennik giełdy 
we Lwowie dnia 2. lipca 
I. Akcje za sztukę. 


Kolei gal. Kar. Ludwika bez dyw 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . . . 
Banku hyp. g. z wpł. 40%, bez d. 
Papierni czerlańskiej 


Il Listy zastawne za 100 zir. 


Tow. kred. gal. w. a. 5%, « * » j = 
Tow. kred. gal. w.a. 4, ..-..IŻ 
Banku BEA galic. 6% . - «. „= 
Galic. zakładu kred. TAEMA =; 
I. Obligi za 160 zir. S, | 
Indemnizacyjne gali. . . « „ « . f |] 73/90 | 74,40 
b wk. Krakow. „. «| » į 00/00 | 00.00 
ks. Bukowiń. . . . | 2] 00/00 | 00,00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7y,| {100/75 1101175 
Pierwsz, kol. gal. K. L. I. em. . . 00|00 | 00,00 
» P LL emi ak. 00/00 | 00/00 
» „i Lw. Czern. I. FA 00100 00,00 
» » 5 Item": 0000 | 00,00 
IV. Monety. | 
Dukat holenderski . . « « « « « « „| 5181 5,87 
Dukat cesarski „ . s + . . . » . . .| 5186 b 92 
Na e FERRET atak 9/94 | 10 05 
Pórimyerjał rosyjski . . . . « « >» „| 10/10 10 28 
Rubel srebrny rosyjski . „ >. « * » 1/86 1 92 
„. papierowy „ „add... „| 1|58%] 1 50 
Banknoty poiskie za 100 złr. pol. « . | 00/60 f 00 00 
Talar pruski srebrny » „ . „ . % „ „| 00/00 | 00 00 
Pruskie bilety kasowe . . . e.. eef 1/83'A] 1 88% 
Srabro + « es o ee «0 «6.6 , oo 1121,00 [122 00 


yi 
rsedano: Listy zastawne Banku hipot. gal. po 93 zł 
= Faaola korzec 18Uft. netto 6 złr. 50” ct. loco alto 
kolei Karola Ludw. — Pszenica korzec 170ft. netto 6 złr. 
60 cnt -- Rzepak jet. i Lmianka po 150ft. netto po 10 zł. 
loco dworz. Gródecki. 


Korzec Na getewe ka 
waż 
kiej De od i do 
wied. |; złr. | cnt. (złr.| ct. 


Towary 


FBzZENICA « « » s: a © „« „ MIO 8 50 8 | ©0 
tO a * « s 4 1 s « o o 160 5 50 5 | 75 
æ |Pszenicy « * = a a „ [470 Lo 08 | 00 ; 00 
a L 
m JŻyta « « » * o « « » |160 00 oo i oo | 0 
Jęczmień « * « * + » » + [140 4 00 f 4 | 2 
Owies . s s». s» * * » [100 3 30 3| wW 
Kukurudza « » * » » » e [170 4 50 4 | 60 
Hreczka . » + « » e» * [140 5 80 6 | 00 
Koniczyna « „ * * » * * [180 40 | 00 | 42 | 00 
Rzepak, . e © o * + * « [150 12 00 | 12 | «0 
Lnianka s e « e « « » » [150 9 00 9 | 50 
Groch . e» . « » « » * 180 6 00 61% 
Łój 10. s or zi100 31 00 PTE 
Potaż © » » 2. . © e „ „ [100 14 00 | 15 
Bhmiel, s . e « « » o « [100 00 00 | 00 | 00 
Spirytus .......+. wiadro 14 50 14 | 5 
` 
i A 
A. W. 
Telegrafowany kurs wiedeński |F T c 
z dnia 2. lipca, 
Renta w papierze « * « « ** « « » , « * ef 62 | 80 
Renta w srebrze % wne oeme h + „18 74 | 00 
Losy z roku 1860. « « « « « « : e e oo ef 1% | 10 
Akcje Banku nar. s « « « o « * « » « „ „ „| 745 | 00 
„. Towarzyst. kred. na 200 zir. bez dyw..| 278 } 10 
Londyn 10 fnt. szterlingów , . > - >»... „| 124 | 0 
Dukat cesarskie sztuka . sw e * s» tos b | 8214 
Srebro za 100 złr. w. a. « » » « « * « + © „A 121 


Płacą 
Wiedeń 1. lipca 18698. [ETc 
Renta austrjacka notami oprocentowanaj 62/85 
= arebrem » 710/85 
Oprocentowane Metaliki na wal. austr.| 98/25 
5 Obl. ind. niż. austr. «| 93/00 
węgierskie „| 82/00 
4 wa chor. i la. 83 50 
* icyjskie „| 74 
f » Ag « bukowińskie jazoa 
» » »  Siedmiogrod, | 79/00 
L o 8 y. 
Obligacje gal. pożyczki głod. zr. 1866 . 1101/00 
Losy pożycz. z r. 1839 (całe) e... 251 [00 
e 6 „ 1854 po 250 złr. 4%/] 00:00 
gad * „ 1860 po 100 „ 5%106425 
AF « 1864 po 100 „ . .|126,30 
» Zakładu kredyt. po 100złr.. . .| 00100 
„ kB. Salm a cm 0 se 590 9 0 43/00 Ja 
„ hr. Palfy „ * « « * . « « » e ol 3500 | 3000 
„ ks. Klary a « « « » © » „ 1 » „0 37/50 38 0u 
„ hr. St, Genois e » „ , . « „ « +) 33/00 f 33 m 
„ ks. Windischgratz « . « » » » » | 22/50 23 lu 
„ hr. Waldstein . « . « * « . « «f 24/560 | 25 00 
„ Rudolfa . e.e * e. : » » » -F 15/00 15 50 
Stanisławowskie po 20 złr. + + + «| 27/50 pie 
Listy zastawne. 
Banku narodowego | 
w monecie konw. Sodo «+... „| 99180 [100 GU 
w walucie austr, | ` ee c s «| 97/00 98 00 
Galic. Zakt. kred. 4%, .. . . . . „| 79/00 f 00 uu 
Gal. Banku hipotecznego 6%, . . . . „| 92x5 1 00 w 
Austr. Zakłada kred. ziem. . . . + « [108150 |109 00 
Akcje bankowe i przem. | 
Banku narodowego austr. -.. * « « * 1747/00 1749 00 
anglo-anstr. e . « „ « + « © - [335/50 1386 00 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 złr.f314|00 1314 00 
Kolei półn. Ferdynanda . . . . . « .|soso| oo |aas 00 
„ Karola Ludwika . .. . . . .lo3g|60 12389 00 
„ „Czerniowieckiej . . . . « . » »|196)50 1197 00 
» Prior. kolei Kar. Lud, za 1001 ens.f101150 1102 00 
e „ Lw. Czern. za 100 (1867). . $ 91150 | %2 00 
Kursa Zagraniczne. 
(3-miesięczne.) 
Napoleondor + „ ses « «© >f 9|98y,] 9 99: 
Augsb. 100 złr. ne. . . . . « e e * «|108]40 1103:50 
Frankf. n. M, 100 . . . « . « « » « [103/50 [108,60 
Hamb. 100 mark. . . « « * « « « eef 91150 | 91150 
(Liasdon 10 fnt. st.. . e « « « * » =. [194/65 [1924,65 
Paryż 100 frank. . « « « « « « » » of 49165 | 49,70 
Paryż 1. lipca | 
Renta 3% e » 4 wa w sa sa «7% „| 70/45 | 00-00 
Dość jestoze rzadko zdarza się Spotkać męża, osodliwie 


u nas, któryby obok prawdziwej sumiennośćci I godności 
urzędnika, łączył w sobie niemniej wielkie przymioty Ber- 
ca, szlachetnego usposobienia i ludzkiego obejścia, ktore 
czuć się dają dobroczynnie osobliwie tym, którzy z nin w 
„jakąkolwiek, mianowicie urzędową sztyczność wchodzą. 

Te rzadkie przymioty posiada w wysokim stopniu pan 


| 'kgnacy Scheuba, Nadkontrolor przy Ekspozyturze celnej wi; 


a e, 

ją w isani mając częste styczności z tym urzędem. du 
miadczyli ze strony tego pana przy każdej sposobnoscei v- 
bejścia jak najbardziej ludzkiego i uprzejmego, świadczącegu 
o nim jak najpochlebniej. 

Niech nam zatem będzie wolno, tak panu nadkontrulu- 
rowi Scheubie, jakoteż wszystkim Panom urzędnikom przy 
Ekspozyturze celnej na kolei, i Urzędzie cłowym w mie- 
ście jak najserdeczniejsze złożyć podziękowanie za to że 
pojęli, na czem polega godność urzędnika 1 grzecznosu 
człowieka. -<' 

Lwów dnia 1. lipca 1860. 

„(Następują podpisy pięćdziesięciu firm protokołowanych 
kupieckich we Lwowie.) y 


+: 


przyczyny przedsięwzietej r staura- 
cji. Zakład kuracji w dą w Pistyniu 
otwiera się dopiero 1. lipea. — Powirszka- 
nie. wikt i kuracja wynosi dziennie 1 zir. 
50 centów. 2471 1—3 


A. Bernaczik. 


Ces. król. uprzywilejowany gal'cyjski 
Bank h poteczry zawiadomii Izbę gieldo- 
ws, iż tenże odtąd wypł*cać bedzie na dniu 
1. Stycznia w miarę zyska z roku ubirgte- 
go za ściągniecie kuponn styczmo*©80, 
całoroczny dywidendę po 5%, ed wpłacone- 
go na akcję kapitału, a na aniu 1. Ipce za 
ściąvnięciem knponu lipcowego superuywi- 
derdę. jaką walne zgromadzenie akcjvna- 
rjuszów za ten sam rok netwali. s 

Co się z ta nwaga podaje do publicz- 
nej wiadomości, iż odtąd, równie z akcja- 
mi inuych zakładów, przy Kupnie i p'zeda- 
ży skcyj banku hipotecznego Odsetki liczo- 
ne będa po 5%/, za czas OG I. stycznia do 
31. grudnia każdego rokn. l 

Superdywidende ZA rok 1868 wypłaci 
Bank bipoteczny w kwocie 3 złr. od akcji 
za sciegnięciem kuponu pł. 1. lipca b. r. 

Lwów dora 29. czerwca 1869. 


ogar - Z izby giełdy. i 


Czasopismo humorystyczne 


ilustrowane 


„DJABEŁ 


wychodzi w Krakowie dwa razy na miesiąc. 
Ogioszenia (in-eraty) w oddzielnym 
dodatku po 5 cnt od wiersza. 
Prenumerata kwartalua z przesyłką 
pocztową 1 złr., w Poznatskiem i Prusach 
Wschodnich 25 sgr., we Francji 3 franki. 
Numer pojedyńczy 20 cnt. 
Rudakcia 1 Administracja w Krakowie 
przy ulicy Flurjatskiej Nr. 363. 
Redaktor odpowiedzialny i wydawca 


Konkurs. 


Z powoda podanej przez p. Jakćba 
Mendel Schiitz, teraźniejszego rządcę Lwow- 
skiegó Gvpiialu izrnelickięgo prosby.o u- 
woluianie go od tej funkcji. rozpisuje się 
pipiejqzem konkurs w celi obssdzenia tej 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. Lipca 1869. 


BJ JR W No a 
ANIE” Do łaskawej wiadomości. ZE 


Z wyprzedaży tow:rów płóciennych i gotowej bielizny, która odbywała 
Się podczas tutejszego jarmarku w hotelu Georga, pozostało płótna i gotowej 
bielirny zasnmę około 6 00 złr. Wiedeńska firma Hqckostal Sz EIArt- 
lein. upoważniła p. S. Reiche, właściciela bandlu płócien przy placu 
Ferdynanda pod 1. 6/4 koło hotelu Langa, do objęcia tego całego składu i do 
wyprzedaży. Owoż wyżwymieniona firma będzie sprzedawać powierzone sobie 
wszystkie towary, w ciagu jednego miesiąca, po znanych już bajecznie nizkich 
ceuach Sprzedaż ta powierzona jest jedynie i wyłącznie p. IReichowi 


przy placu Ferdynanda pod 1. 804 obok hotelu Langa. 


2352 3—6 


Z wysokim szacunkiem 


Schostal 4: Hdirllein 


fabrykanci płótna i gotowej bielizny w Wiedniu, Graben Nr. 30. 


Ostrzega się 


dek 


ochrania'gcy od opalenia ) piegów, 


1 flakon 8 zir. w. a. 


EQ i d : npe 

4469 1-1 Leon Lesniowski. PANNĘ s Zaproszenie do przedpłaty praktyką w pierwszorzędnych zakładach stołecznych jako to: u pp. Franka, Kra- 

L. %19. K reli Ziemiańsk a 2470 1—2 cha i t. d., A również obeznawszy się z gustem miejscowym w ciagu ostatnich 
0 Q d dwóch lat przez pełnienie fnnkcji głównego przykrawaczą u znanej firmy M. Gro- 


uprasza o adres 


Paul Schnurpfeil 


z Usria b skupiego. 


2350 3—3 


CUKIERNIA 


Woda piękności. 


rzed 
Ażeby otrzymać jedyny zagwarantowany śro- 
piękności naturalnej 


usuwający wszelkie wadliwości i szorst- 

kości skóry, Czyniąty ją bezzwłocznie świetnie biała, miękka. delikatną, gładka 

i pulchna, a przytem środek chłodzący, orzeżwiajacy i upiekszający, zażądać 
nałeży w głównym składzie we l.wowie u pana 


Bonifacego Steiler 


Eau de Lys de Lohse, liliowego mleka piękności, 
które wszystkie na świecie Środki. płeć upiększające przewyższa, i o którego 
nadzwyczajnej skuteczności i działalnóści ze wszystkich stron świata nadchodzą 

listy z uznaniem. które jedynie przez dyskrecję nie bywają ogłaszane. 


1 


fałszowani e m. 


14 flik ou zir. Ê 245» 5—12 


„Dziennik Poznański“ 


wychodzący w Poznaniu. 


Prredołata kwartalna wynosi w monar- 
chii Pruskiej 3 tal. 1 sgr. 3 feng.. w Au 


| 


Zabawę ogrodową z tańcami 


Bilet pojedvńczy na s«lę balową 
„ familijny na 3 osoby) 
Wstęp do ogrodu %0 cat. 
dział do jak najliczniejszego udziału, i 


zniżona, a mianowicie: 
Bilet pojedyńczy 1 złr. 50 


Członków 


qg— irstrlEi > NH |EGE 


B 
4 


ka Szlachtę i Szanowną 


PRACOWNIĘ 


PERF DA DE a S DAE D e FioiH 


j  — ORLOSZENIE. 


Wydział Towarzystwa przyjaciół sceny nsrodowej 


urządza celem zebrania funduszów, wn edziele d. 4. lipca br. na Wysvkim Zamku 


na skoropędach, sztucznemi ogniami i bazarem 


Wstęp 
W nadziei. iż Szacowna publiczność uwzgledni cel zabawy, zaprasza Wy- 


ków Towarzystwa przyjaciół sceny narodowej, iż dla tychże cena pF jest 


Zaproszenia i bilety dla Szanowuej publiczności wydaje: Kancelarja To- 
warz. przyj. sceny narod. w gmachu Te:tralnym Nr. 31 na żem piętrze od 8 do 
6 godziny po południu, i ksiegarnia pp. Gibryoowicza i Schmidta; zaś dla 
Towarzystwa wyłącznie 


RAZY RGZEREZLE LPOS-LOĘZOREDGZZĄ EDGE 


Uwiadomienie, 


Niżej podpisani maja zaszczyt zawiadomić Wyso- 


wie, przy placu Katedralnym pod 1. 31 w domu 
Wgo p. Majewski-go, otworzyli 


i magazyn gotowych sukni męzkich 
pd wspólną firmą 


, muzyką, chórami, wyścigami 


i do ogrodzenia kosztuje 2 złr. 
» o 445g 


dla dzieci 10 cent. 


zawiadamia zarazem Szanownych Człon- 


3—3 
cnt. — Bilet familijny 3 zir. 


wyżwspowniana kancelarja- 


Publiczność, iż we Lwo- 


KRAWIECKĄ 


F. GŁODZIŃSKI i WOYCICKI. 


Posiadając w iachu swoim wszechatronve wykształcenie, nabyte długoletnia 


madzińskiego i P, Lewickiego, uzujemy się w siłach w aztuce krawieckiej 
wszelkim, nawet natradniejszym życzeniom i wymaganiom łaakawych Gości s 


największą starannością odpowiedzieć i 


zadość nczynić. 


Zavpatrzeni dostatecznie w najnowszy i najm»in'ejszy towar tak krajowy 
jak i zagrawiczuy, staran'«m naszem będzie. zawsze taniościa ^en i doskonałe. 


8 ią roboty zasłużyć sobie ua zaufanie 


i uznanie Szanownej publiczności, której 


DRASDAR | EFRR IREGESLA) 


Bo: 2472 1—l1 strji 6 gułidenów, w Niemczech 4 Nb łaskawyia względow uajuprzejmiej się polecamy. uniżeni słudzy 
iegający się o tę posade, z która po- Oprócz zwykłej prenumeraty, w każdym KA |- in pe TEASE AA i 
łąćzomą będzie placa 900 zir. w. a. rocznie pocztnmcie. oraz u Ajentów raszych we 2437 2—9 F. Głodziński i Woycicki. - 
— mają apróc+ zdolności do zarządu szpi Lwowie i Krakowie ahonować można tk- |] 
aa" piadbędnych | niepotakoranj mo w Złoczowie a too” ni proc” xi: | O E SOWWNNOZNONNOWNNONWNN 
ralhości, ndowodnić zupełną znajomość- ję- A e aj- | ministracji Daienntka Poznański:go z dviącze- s 
zyka polskiewo I niemieokiego i raGhinko: zaopatrzona we wszelkie wyroby Gia niem 6 złr. w banknotach an strjackich. Ka e zdro 1 | 
mówi tudzież że umieją prowadzi książki krowe, świeże ciasta, czekoladę prze- ka m mn VY Wia i 
racinokeweo tsk w jęzika polskim jak i | dnja, własnego wyrobu, likwory, ro- ' Największy 
niemieckim, nakoniec że nie przekroczyli 2 6 y ! wo Dh - , w! qzag j i 
rok 50ty swego życia. ©) L | zolisy, rum i t. d., poleca się laska- magazyn sukni s;*% Krause'go i Sp. w Nordhausen am Harz | 
Moj R m] zak nci mają być wyznania wym względom : jest tak smaczna jak kawa indyjska, wszakłe cztery razy tańsza od niej, służy a 
ezęte Drob) należy podać w prze- = ET. y SA ME TA Pako Geo lp 2 MCH j, ak ch am u tha krwi. bħi oc:n, zamulenie 
A 3 x ułądka i organów trawienia. [a kava zdrowia ze strony lekarskiej zalecona jest prz 
ciągi sal = + aa e ka Ferdynand Rogalski. w Wiedniu pana radcę zdrowia dr Lutze w Cótlisa, dr. Jahr w Piryżi, uaczel GR a. 
4 0d Pi gło ice Aarona ki feni taknie ; | Stadt, Stefansplatz, Ecke der Goldschmid-| | karza sztabu dr. Schmidt w Fuldzie, lekarza kąpielowegao dr. Sack w 
ra Wow few gany Wszelkie ZAC , pięknie 1 | ass: Nr. I, L Stock. v ieshagannain, v. Gymnich w Wilnie, p:*'esora Rapp w Rottweyi, dr. Betiazzi we 
a KOC: tanio, z przesełką. 2466 2-2 Poleca swój bogato zaopatrzony orencji i te d. z355 3—3 
Å u o alo H , : . 
TE s r : S METĘ =; x F a WĘG skład najwokwitniejszych i najtańszych. Zamówieni i dsvłsć be rednio lab proce pp. MIECK et c 
Ekstrakt mięsny Liebiga Kas 0 niotrwałe | podług najświeższej mody Tobiouych r. yaa aee mapaa ena ezpażredn p pp. Mieck et Hoscnberg ; 
Li . . | sukni męzksceb. 
a Sepsa e 777 z Z ów z fabryki pp F WAS e: aa bia sk : 2348 7-9 r 
K epo j | z k . t , A /io8enne ubrania n 2. AW Z s 
Lisbig'e 1Eżtract of Msat Company, Wertheim i umi old We szładzie Letnie ubiory Ą k 12 4 by i 
którego dobręć i prawdziwość zaręcza Yno erner alonowe ubiory sŻ2,» „40 5 
iahi Domowe i biór. tużurki 4 10 
pzu baron Liebig, k. £ n pan B 
jeat naji m i jedynym środkiem 2442 14 24 we Lwowie. KA berje n 
waiuaCHają a dia ałabych osłabio- Bardzo pużyteczn:, wiel e ozdobne, nawet w wi lki wyborze | , . fi 
h rekoti yea, pekne a naita sze wydanie. j kie staraniem MY” 1eikim wy "M H h U [7 a akc n Banku Hi oteczn 0 ł 
nyc rekoti łalescentów i wiekowych. A. Nowoleckiego wyszło w Krakowie, na- Zaklad wypożyczania ubiorów g O . U . p eg ( 
W jednym /funcie tego ekstrakta są | kładem kia ki lej ę-4 ludowej“ pod aaga “prakan ! k p é > h 
zawarte wszystkie części, w gorącej na jednym wielkim arkuszn : - Dla dogodności P. T. publicznośc: b E ; 
wodzie eozpuszczalne, z 45 funtów | Poczet panujących książąt i kró- | | rymicniają sie erare suknie ns nowe, zakupuje prawo poboru nowo emito p 
mięsa wołowego. lów polskich nie dą do nabycia bardzo tanio. zi i - 
Tego aka Ee «ha Z KM o amai aS z UO rp wanych akcyj Karola Ludwika, Oraz 1a 
transport w puszkach kamiennych po | iowych, za kaźdego pann ącego wy! ikłych. zz Ie Ó e m 
Ą dobi iersiami dob kona- II 7 : 
a Ma ih famia do apteki pod | Oighe wycia mms Mealność |jwypłaca wszelkie na dniu 1. lipca) |i 
a- 2429 44 —7 temi. a A : 
"biora Wkilashanwe, Dowie. 0007 Toy w.a. (15:83), | prey nliey Stryjskiej pod L 831%, składają” b. r. płatne kupony tak srebrem jak = 
E A mt ró" = Ae a Perii jest Vaz. ogrodami z wolnej reki b k e Ó > a. 
WIZYAATORJE zwane Albespoyres. | waixa, %0 cab (16 BE) , do sprzedania. ge 26 anknotami za mierną prowizja. 
Previ o A i b Egzemplarz poaklejony płótnem, z Bliższ iad ść powziąć można w Q 
E ah a aE wierzchu lakierowacy (czem gapewniona arate meN. ulica Halicka 1. 2142. K 
zdrowia publicznego, Wizykatorje te trwałość i możność zmycią kurzu i zabru- pix dA 
które noszą podpis ARS eyres na etyke- | dzenia mokrą gąbką bez uszzodzenia), ost- 
cie zielonej, ową w sób 8 odal nak dzony na dwóch politurowanych diewnia Farbę do mnaczenia za 
diużej. Prócz FAJ Papier Albaanje EA nych wałeczkach du zawieszenia na ścianie, nied. jącą się wywabić, Li 
atrzymuje sam przezaję ropienie obfite | 2 zir. 52 ent. (I tal. 10_sgr.), Wójta ua DEE dowrdacze. £ i 
i ragularne bez odoru i dolegliwości c. takiż sam kolorowany 3 zir. 50 cnt. nia bielizny, przez co staje sie zbytecz- 
Każdy arkusz Pa Eu atrzoB sit na- | (2 tal. 10 sgr.) nem haftowanie. sprzedaje niżej podpisa- 
zwiskiem Albespeyres PEP pie] 39-62 2. Egrzęmylarzipddklejsóyyśrabysepa” |aglnyj pod. saągczen im. E Et otoób ' ty 
r | Re ierem, porzoięty w karty z tuterałem fur- z0 pożyteczną dla zakladów, instytutów zalec ~ Z 
KAPSUŁKI RAQUIN Matn książki: 1 zi, $ 51E OSWikr.) | fi w ogóle dla każdego gospodarstwa. x eca ELi 4 
m . e. takiź kolorowany zł. 2.25 (Letal. 15 sg.) Y miary 5 złr.; fakuu na próbę M złr. 0 U © © 4 ni 
Potwierdzone przez akademię medycsną Wydawnictwo spodziewa sie licznych Stampilie z dwiema literami według u- 0 ) $ i 
fanChzka, która sprawdziła ich skuterczność | zamówień dla szkół elementarnych i ludo podobania wraz z poduszką do wyciska- | BL 
(otrzymała sto najzupełniejszych knarcji na | wych oraz Czytelni i wszelkich zakładów nia 40 ct. Stampilie z monosrami 90 ct 9 ki 
stu osobach, dotkuiętych zaraźliwemi choro- | naukowych, 2211 8—3 | fe korong, 40 et. Liczby mztuka pw 6 cte o ni 
mi. Akademia zaiąm orzekła, że kapsułki Wszelkie zamówienia za utrzymaniem Wzory odbitków, szabiony, raboty ty 
të gą dowkonsisze nad wszelkie preparacje z | pieniędzy lib za zaliczką pocztową natych- rawerskie cbuczają się ink najtauicj. armonim „+ 
© kopaha. Każdy ñakonık zawinięty jest w | miast będą ekspedjowane. — Biora ym 10 apier listowy lub koperty białe, za , e 
rapart potwierdzający, wydany przez aka- | egzewplarzy, douany będzie jeden bezpiatnie. 10u sztuk 35, 50,75 cr, kolorowe 65 ct. j 5 Da sp 
demię medyczną. — W Paryżu na Faubourg | Pp. utrcymujący skiady rycin, fotozrafii, za 100 monogramów 45 ct. Zamówienia (obok hotelu Angielskiego nad cukierią p. Rothlendera). tn 
Śr. Denis Nr. 80, tw głównych aptekach | pxpierh i Księgarnie przy w.ekszych żąda- za zaliczka poeztuwą. 2407 Be % 3 i 
za granicą, we Lwowie w apt, p. Mikolascha, ' mach odatgpieny mieć będą zuaczny rabat. M. Bettelheim, wien Garten-Geba ide. p 
AL 0 0800000000 8 dw 
Najdawniejszy i naląbłigie: fopi | przez c. k. urząd cymentniezy w Wiedniu zbadane i ostemplowzne I 
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SKŁAD FOKTEPIANÓW 


czw orokątne, z ośmioletnią gwaraneją, 


8) w zapasie po cenach nastepujących ; 


unoszące ciężaru. i 2 3 5 1015 20 25 30 gp 50 cetnarów 
ztr. 13 21 25 3% 45 5% 75 AU Qu 109 110. 


Sporządzam oraz i mam wielki zapas WAG BAL: NSO- 
WYUH, uader trwatyeb i praktycznych , na  któryeb, adto. 
wiek je postawiwszy, ważyć mozna. 


10 20 30 40 60 80 funtów 
po cenie: złe. 5 6 7.50 12 15 fa 30 23 30. 
Następnie robię także ìi mam na suładzie WAGI N e 
DŁO z poreczami do ważenia wołow, krów: nd N 
tego zolsza spwrządzowny, Wypiubowane i stęplowarńre przeż c-i. 


urząd cymeiiluiczy w Wied a ~ 
uuoGazące čiężaru: 45 20 zaideliiriu s "Me 


po cenie: Lulr 1UQ 120 450 z należącemi do nich etar 
kami w ilosci celuarów. 


wa Sporządzam CEHNTEZYMALNE WAGI POMOSTO- 
do ważenia wytadowanych wozów ciężarowych z żelaza 
Lutego z gwarancją kóletara : 
je: UnOs ące ciężaru: W 60 10 RI 190 150 200 cetnarów 

po ceuie: złr. 330 400 45u 30U 55u G60 750. 

Naostatex wszelkie inne wagi i ciężarki. 

Zamowivnia 3 prowincji uskulerzniają się Xiezwiocznie 20 
zotówkę lub za przękaznmu pocztowym. ne 


PP Z Z O A 
Drukiem Kornela Piera. 


po cenie: 


Józefa Smutnego 
we Lwowie przy ulicy Szerokiej pod l. 3°/, 


Składając niniejsze P. T. Pnbliczności woje najszczersze dzięki za wzgle- 
dy, któremi mnie od lat przeszło dwudziestu pięciu stale zaszezycać raczyła, 
owtaielam się oraz zwrócić nwagę na okoliczność, iż zaopatrzyłem mój skład w 
największy dobór fortepianów, sprowadzonych wprost od najznakomitszych 
i najsła< niejszych fabry kantów wiedeńskich. Sa 

Utrzymując skład mój we własnym domu inie będąc przeto zmuszonym 
drogiego opłacać naju, tudzież niszezając się fabrykantom gotówką za do- 
starczany mi towar, otrzymuję od mcb znaczny rabat i z tych pizyczyn mogę 
moje fortepiany o wiele taniej sprzedawać, lub też na używane już instrumenta 
zamieniać. niż”ci, którzy jedynie biorą cudze instrumenta w komis lub też ta- 
kowe, opłacając znaczne procenta, za obce pieniądze Zakupuja, . 

Moggo nadto ręczyć ze wszech miar tak za dobroć jako też i za trwa- 
łość znajdujących się na składzie moim fortepianów, polecam się i nadal łaska- 
wym wzgiędóm Nzanownej publiczności. Jozef Smutny 
1164 10—10 utrzymujący Skład fortepianów. 


Unoszące ciężaru: I 2 4 


L. BUSANYAI, Waagen- u. wiehte-Fabrikant. 
Haupt-Niederlage: Stadt Singerstrasse Nr. 10, in Wien. 


, Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 
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